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Moskwa powita dzisiaj 
kosmiczny duet

p Ciekawe transakcje 
polskich central

W sobotę 22 bm. kosmonauci Walentyna Tierieszkowa 
Walery Bykowski przybędą do Moskwy, gdzie nastąpi

uroczyste powitanie. W piątek dwójka kosmonautów przy­
gotowała się do tego spotkania, na którym złożą raporty
Nikicie Chruszczowowi.Moskwa — pisze korespon­dent PAP. red. Żołątkowski, przybiera już uroczystą szatę jak przed największymi świę­tami narodowymi. Ogrodnicy z całego kraju nadsyłają naj piękniejsze kwiaty. Z Gruzji nadeszły już samolotami ty­siące róż, lilii i gladiolusów — ulubionych kwiatów Wa­lentyny. W sumie moskwicza- nie otrzymają w tym dniu dla

statków kosmicznych „Wo-stok 5” i „Wostok 6”.

bohaterów kosmosu kwiatów.Jak donosi agencja milionTASS,przewodniczący Rady Mini­strów ZSRR, N. S. Chruszczów otrzymał od premiera Rady Państwowej Chińskiej Repu­bliki Ludowej, Czou En-laia, depeszę z gratulacjami w związku z pomyślnym lotem
Z. Kliszko w Gdyni21 bm. przybył na Wybrze­że Gdańskie członek Biura Politycznego i sekretarz KC PZPR, poseł na Sejm Ziemi Gdańskiej — Zenon Kliszko.W godzinach przedpołud­niowych Zenon Kliszko za­poznał się z postępem prac przy budowie największej in­westycji przemysłu okrętowe go — nowego ośrodka kadłu­bowego i suchego doku w Stoczni im. Komuny Pary­skiej w Gdyni. (PAP)

Fr. Waniołka zwiedził 
Zakłady „Oświęcim”

W piątek przed południem do Zakładów Chemicznych „Oświęcim” przybył wicepre­zes Rady Ministrów Franci­
szek Waniołka. Wicepremier w towarzystwie ministra prze mysłu chemicznego Antoniego 
Radlińskiego zapoznał się z węzłowymi problemami pro­dukcyjnymi i inwestycyjny­mi zakładów oraz spotkał się z aktywem partyjnym, społe-cznymkombinatu. (PAP)administracyjnym

Pożegnanie 
absolwentów WUMLWczoraj w siedzibie Komi­tetu Wojewódzkiego PZPR odbyła się uroczystość poże­gnalna 58 absolwentów, rocz­nego studium filozoficzno- przyrodniczego przy Wieczo­rowym Uniwersytecie Marksi- zmu-Leninizmu.Wszyscy słuchacze tego stu­dium — to nauczyciele po­znańskich szkół średnich o- gólnokształcących i zawodo­wych. Ostatniemu spotkaniu przy „małej czarnej” przewód niczył kierownik Wojewódz­kiego Ośrodka Propagand}7 
Partyjnej, J. Sienkiewicz. Po­witał on przybyłych, m. in.: se kretarza KW PZPR, S. Olszow 
skiego, sekretarza KM PZPR, 
A. Anhołcera i kuratora okrę­gu szkolnego poznańskiego — 
J. Stoińskiego, następnie zaś serdecznie podziękował absol­wentom studium za wytrwa­łość, która pozwoliła im — mimo trudnych warunków nauki — uzyskać świadectwo ukończenia.Serdeczne gratulacje złożył również w imieniu KW PZPR sekretarz S. Olszowski. Część oficjalną zamknęło wręczenie świadectw absolwentom, zaś wiązanek kwiatów — wykła­dowcom i organizatorom.
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Pierwsza kosmo­
nautka świata Wa­
lentyna Tierieszko­
wa otrzymała po 
wylądowaniu bukiet 
kwiatów od górni­

ków Karagandy.
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Dziś nad Rusałką

Wielki festyn z okazji XV lecia
„Gazety Poznańskiej"

orga-Efekt«5vnie zapowiada się Wielki Festyn Ludowy 
nizowany z okazji XV-lecia istnienia „Gazety Poznańskiej”. 
W imprezach wezmą udział artyści krajowi i zagraniczni.Centralnym punktem wszyst kich imprez i występów bę­dzie estrada nad Rusałką. Dzi­

siaj o godz. 17.30 rozpocznie się impreza artystyczno-spor­towa pod nazwą „Jubileuszo­
we Igrzyska”, poświęcona członkom związków zawodo­wych z naszego miasta. Ci wszyscy którzy przybędą dzi­siaj w godzinach popołudnio­wych nad Rusałkę będą mieli okazję wysłuchać na wstępie orkiestry Garnizonu Poznań­skiego. Jako drugi punkt pro­gramu przewidziany jest mecz dżudo pomiędzy reprezenta­cjami Cottbus i Poznania. Dru żyny te walczyć będą o pu­char ufundowany przez redak cję „Gazety Poznańskiej”.Studentki Uniwersytetu im Adama Mickiewicza wystąpią z pokazem szkoleniowym ja- nońskiej sztuki samoobrony. Całą plejadę Mistrzów Polski zobaczymy w wielkiej rewii gimnastyki artystycznej. Ta mało znana u nas dyscyplina sportowa na pewno zaciekawi uczestników imprezy. Poza tym zaprezentują sie jeszcze wrotkarze i harcerski zespół rozrywkowy Hufca Jeżyce ..Me lodix”. Na zakończenie odbę­dzie się trening ślizgaczy przed niedzielnymi zawodami.

Dzisiejsze występy będą nie jako wstępem do centralnych niedzielnych uroczystości. Te­go samego dnia odbędzie się losowanie głównych nagród loterii, której losy są jedno­cześnie biletem wstępu na wszystkie imprezy festynu. Program niedzielnych imprez podamy jutro, (s)

J. Cyrankiewicz 
zakończy! wizytę 
na Górnym ŚląskuCzłonek Biura Politycznego KC PZPR, prezes Rady Mi­nistrów Józef Cyrankiewicz w drugim dniu swego pobytu w woj. katowickim odwiedził Sosnowiec.W towarzystwie członka Biura Politycznego KC, I se­kretarza KW PZPR w Kato­wicach — Edwarda Gierka i innych przedstawicieli miej­scowych władz premier zapoz nał sie z rozbudową poszcze­gólnych dzielnic tego 130-ty- siecznego miasta.O godz. 11 Józef Cyrankie­wicz, Edward Gierek oraz członkowie egzekutywy KW PZPR i Prezydium WRN przybyli do Zabrza, gdzie w wypełnionej po brzegi sali miejscowego domu muzyki liczącej 3 tys. miejsc odbyło się spotkani? przodujących nauczycieli z przedstawiciela­mi władz.Gości powitał kurator okrę gu szkolnego Wincenty Świą­
tek. Następnie zabrał głos premier Józef Cyrankiewicz. Jego wystąpienie zebrani przyjmowali bardzo serdecz­nie, nagradzając je wielo­krotnie burzliwymi oklaska­mi.W godzinach popołudnio­wych — Józef Cyrankiewicz zwiedził nowe kopalnie Ryb­nickiego Okręgu Węglowego.Wieczorem Premier opuścił Śląsk. (PAP)

Wycofanie floty francuskiej 
spod dowództwa NATO

Waszyngton wyraża ubolewanie

Wczoraj przybył na Targi przedstawiciel Prezydenta Sta­nów Zjednoczonych A.P. na XXXII MTP — John T. Łosiński. Jest on zarazem wicegubernatorem stanu Michigan w USA. Gościowi towarzyszy senator tego stanu — p. Filip Hart, najbliższa rodzina oraz grono pracowników ambasady USA w Warszawie. Na terenach targowych powitał przybyłych wicedyrektor Zarządu MTP — Czesław Buszkę.

Radziecki projekt 
w sprawie LaosuZwiązek Radziecki uważa za konieczne, aby trzy ugru­powania polityczne wchodzą­ce w skład rządu koalicyjne­go Laosu niezwłocznie rozpo­częły rozmowy „celem roz­wiązania na drodze pokojo­wej spornych spraw wew­nętrznych i unormowania sy tuacji w kraju”.W radzieckim projekcie li­stu podkreśla się m. in., że 

sytuacja w Laosie ostatnio 
znacznie się pogorszyła „wsku 
tek wznowienia działań wo­
jennych przez wojska nosa- 
vanowskie, jak również na 
skutek dostarczania przez 
USA broni dla tych wojsk”.PAP

Z „Glosem“ wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Przypominamy, że...
jutro, w niedzielę o godz. 16 

wystąpi w Nowym Tomyślu 
POZNAŃSKI CHÓR CHŁOPIĘCY 

pod dyrekcją Jerzego Kurczewskiego 
Będzie to drugi występ z cyklu koncertów organizowa­

nych przez Wojewódzką Komisję Związków Zawodowych 
i redakcję „Głosu Wielkopolskiego” dla społeczeństwa na­
szego województwa.

Pogłoski o zamiarze rządu francuskiego, wycofania floty 
atlantyckiej spod dowództwa NATO sprawdziły się. Wiado­
mość ta uzyskała oficjalne potwierdzenie ze strony rzeczni­
ka ministerstwa spraw zagranicznych. Oświadczył on na 
konferencji prasowej, że decjzja ta została zakomunikowa­
na dowództwu wojskowemu NATO w Waszyngtonie 15 
czerwca w formie odpowiedzi na kwestionariusz, dotyczący 
składu sił NATO. Francuska flota na Atlantyku już nie fi­
guruje w wykazie.W kołach autorytatywnych Paryża podkreśla się, że obec­na decyzja jest logiczną kon­sekwencją tej, którą rząd fran cuski podjął w 1959 roku, gdy postanowił wycofać flotę śród ziemnomorską spod dowódz­twa NATO. Stopniowo flota ta przeniesiona została pra­wie w całości z Tulonu do Bre stu.

Jeśli chodzi o umotywowanie tej 
decyzji, AFP, opierając się 
na autorytatywnych źródłach, po- 
daje, że rząd, który w 1959 r. po­
wołał się na konieczność dyspo­
nowania swą flotą z powodu woj­
ny algierskiej, obecnie twierdzi, iż 
utrzymanie floty pod własnym do 
wództwem jest konieczne ze wzglę | 
du na zobowiązania Francji wo­
bec krajów Czarnej Afryki.Departament stanu USA wyraził „ubolewanie” wzwiąz ku z decyzją rządu francuskie go w sprawie wycofania swej floty północnoatlantyckiej spod dowództwa NATO.Równocześnie rzecznik de­partamentu stanu starał się pomniejszyć znaczenie tej de­cyzji, mówiąc, że sprawą naj­ważniejszą jest „współpraca floty francuskiej z NATO, w wypadku wojny”. (PAP)

Po południu, z okazji obcho­dzonego wczoraj Dnia /Amery­
ki na MTP wydano przyjęcie w pawilonie Stanów Zjedno­czonych, na które przybył rów­nież wicegubernator J. T. Le- 
siński.Lista gości targowych nie jest jeszcze zamknięta. Dotych czas Targi obejrzało około 380 tysięcy osób, w tym blisko 4 tysiące kupców i turystów za­granicznych. W liczbie tej znaj duje się 146 dziennikarzy za­granicznych i 680 krajowych. A więc niebywałe zaintereso­wanie prasy naszymi MTP.

NA FINISZUOstatnie dni Targów odzna­czają się zawsze przyspieszo­nym tętnem handlowych per­traktacji. W tym czasie docho­dzą do skutku rozmowy roz­poczęte w pierwszych dniach MTP na temat bardziej skom­plikowanych transakcji, teraz też decydują się losy umów, które będą zawarte później, po Targach.Na tym finiszu zajmujemy niezłą pozycję. Najwięcej to­
warów sprzedaliśmy dotych­
czas Związkowi Radzieckiemu, 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej, Czechosłowacji, Buł­
garii, Szwecji, Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej. Au­
strii, Szwajcarii i Anglii. Za­
kupiliśmy natomiast najwięcej 
w ZSRR, NRD, CSRS, NRF, 
Anglii, Jugosławii i Szwajcarii.Wnikliwy czytelnik zauważy natychmiast, że kolejność wśród naszych kontrahentów zmienia się nieustannie. Wy­nika to z nowych umów, pod­pisywanych codziennie na Tar gach.

Na przykład piątkowym prze 
bojem targowym były dwa du­
że kontrakty podpisane z Cze­
chosłowacją. Centrala „Fero- met” oraz nasz „Stalexport” zawarły umowę, największą z dotychczasowych na MTP, o wzajemnych dostawach wyro­bów metalurgicznych. Polska dostarczy Czechosłowacji tych wyrobów na sumę 81 min. ko- 

Dokończenie na str. 2

Praskie rozmowy 
P. JaroszewiczaW dniach 20 i 21 czerwca br. przebywał w Pradze wice­prezes Rady Ministrów PRL 

Piotr Jaroszewicz, aktualny przewodniczący Komitetu Wy konawczego Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. W dniu 21 bm. wicepremier Piotr Jaroszewicz spotkał się z prze wodniczącymi delegacji ucze­stniczących w obradach sta­łej Komisji Maszynowej RWPG, która w dniu tym za­kończyła w Pradze swe 20 posiedzenie.Na spotkaniu omówiono przebieg przygotowań do po­działu produkcji przemysłu maszynowego, a także zagad­nienie typizacji i koordynacji prac badawczych i konstruk­cyjnych. Problemy te będą rozpatrywane na najbliższym posiedzeniu Komitetu Wyko­nawczego RWPG. (PAP)

POGODA
W dniu 22 bm. do Polski nadal 

będzie napływało z zachodu po­
wietrze polarnomorskie. Przewidu 
je się zachmurzenie duże, okre­
sami umiarkowane. Miejscami 
przelotne opady. Temperatura 
maksymalna od 17 st. do 20 si.

„Ciężka obraza”Izba Gmin uchwaliła rezo­lucję, w której stwierdza się, że Profumo jest winien „cięż­kiej obrazy” parlamentu.Uchwała ta, bez precedensu w dziejach parlamentu bry­tyjskiego, spowodowana zo­stała faktem, że Profumo o- kłamał Izbę Gmin twierdząc, że nie utrzymywał bliższych stosunków z modelką Krysty ną Keller. (PAP)

Kardynał Montini 
wybrany papieżemW piątek w godzinach przed południowych w piątym kolej nym głosowaniu konklawe wy brało papieżem arcybiskupa Mediolanu, kardynała Giovan 
ni Battista Montini. Jako 263 papież kościoła katolickiego przybrał on imię Pawła VI.Po proklamowaniu rezulta­tów głosowania w Kaplicy Sykstyńskiej, kardynał — dzie kan Tisserant zapytał kardy­nała Montiniego, czy przyj mu je wybór. Prefekt ceremonii zredagował notarialny akt wy rażenia zgody przez nowo obra nego.Kardynał Montini udał się do zakrysti, gdzie przywdział szaty pontyfikalne. Po powro­cie do Kaplicy Sykstyńskiej zasiadł na sedia gestatoria przyjmując hołd zebranych kardynałów. Wówczas to do­piero spalono kartki wybor­cze. Biały dym zwiastował, że głosowanie konklawe przynio sło pozytywny rezultat.Kardynał Ottawiani ukazał się w loggi bazyliki św. Pie­tra oznajmiają? zgromadzo­nym tłumom wybór papieża. Z kolei ukazał s’‘ę tłumom Pa­weł VI, udzielając tradycyjne go błogosławieństwa urbi et orbi. (PAP)

Na stronie 2 drukujemy 
artykuł pt. „Oczekiwania i 
nadzieje — Nowy papież”.

To było 
22 czerwca

Pogłębia się kryzys 
w GrecjiSytuacja w Grecji uległa dalszym komplikacjom mimo sformowania przejściowego rządu Pipinelisa. Burżuazyj- ny dziennik „Vima” pi.sze, że utworzenie tego gabinetu nie tylko nie kładzie kresu kry­zysowi politycznemu, ale je­szcze bardziej go pogłębia.

T^d Oceanu Lodowatego do wybrzeży Mo- 
” rza Czarnego. Olbrzymi front przeciw 

Sowietom. Największa koncentracja wojsk w hi­
storii świata. Od dziś operacje wojskowe na wscho 
dzie, „— wielkie czcionki czteropiętrowego tytułu 
hitlerowskiego „Exfrablafłu” rozniosły 22 czerwca 
1941 r. po okupowanej Warszawie wieść o najeż- 
dzie III Rzeszy na Związek Radziecki. Podobne do 
datki nadzwyczajne w innych miastach, w innych 
krajach uciemiężonej Europy — a z drugiej strony 
wiadomości radiowe, konspiracyjna prasa, wieści 
podawane z ust do ust, przenikające przez mury 
więzień i druty obozów — burzyły umysły, udo­
wadniały, że oto wojna wchodzi w nową, decy­
dującą fazę. Rozniecały one w sercach — przy­
gasłą po piorunującej klęsce Francji — nadzieję 
na rychłą klęskę brunatnej bestii, na ostateczne 
wyzwolenie narodów.

Tak się też słało. Czerwone sztandary nad 
płonącym Berlinem, spopielałe zwłoki Fuehrera, 
bezwarunkowa kapitulacja III Rzeszy, wyzwolenie 
naszego narodu, krajów Wschodniej i Środkowej 
Europy — taki był finał pamiętnego świtu dnia 
22 czerwca, takie były wyniki okupionego wielo­
milionowymi ofiarami, zniszczeniem ogromnych 
obszarów, olbrzymiego wysiłku narodów radziec­
kich. To właśnie na froncie wschodnim hitlerow­
ska Rzesza doznała decydujących o przebiegu 
wojny klęsk.

Pogrom hitlerowskiej armii był widomym świa-

decfwem tej sromotnej klęski, jaką równocześnie 
z rozgromioną doktryną narodowo-socjalislyczną 
poniosły w zmaganiach z ZSRR te siły imperiali­
styczne na świecie, które w swym antykomuni­
stycznym zacietrzewieniu wywindowały Hitlera, 

Dopuśćmy wodze fantazji i przenieśmy się do 
końcowego etapu wyprawy, uwieńczonej 

zwycięstwem Zachodnich Niemiec. Wojska nie­
mieckie już są w Ufie i w Kursku. Finowie — w 
Karelii, Turcy — na Kaukazie, Japończycy — na
Syberii,

Słowem wielonarodowe państwo radzieckie ule­
ga rozkładowi, którego z wielkim trudem uniknęło 
w roku 1941”. Nie — to nie żadne proroctwo czy 
majaczenie chorego umysłu. To cytat z książki 
zachodnioniemieckiego odwetowca Barnicka pf. 
„Niemieckie atuty”. Książki, którą Joseph Strauss 
rzecznik zbrojeń atomowych Bundeswehry, jak 
sam przyznał, przeczytał „z największym zainte­
resowaniem i wielką uwagą".

Następca Straussa na stanowisku ministra obro­
ny NRF — Kai Uwe von Hassel wypowiada się 
otwarcie: „Moim najskrytszym marzeniem jest to, 
aby rok 2000 nie był 83 rokiem Radzieckiej Re­
wolucji Październikowej”. A Hans Speidel, ex- 
hitlerowski generał, dziś dowódca wojsk NATO, 
mówi: „Bez pomocy USA nigdy nie zdołalibyśmy 
stworzyć, zorganizować i wyszkolić sił zbrojnych 
NRF”,

Ale ze starym, antykomunistycznym schematem 
nie zgadza się to, co najważniejsze; zgoła inny niż 
przed kilkunastu jeszcze lały układ sił na świecie, 
siła państw socjalistycznych, potęga Armii Ra­
dzieckiej. Rozumieją to dziś dobrze przywódcy 
polityczni Zachodu. Z jednym bodaj wyjątkiem 
— polityków Niemiec Zachodnich.

JERZY PIOTROWICZ



poświęcone pracy ideologicznej
Wiktor Griszin, przewodniczący Wszechzwiązkowej Cen­

tralnej Rady Związków Zawodowych (WCSPS) jednoczącej 
w swych szeregach 60 milionów osób, podkreślił, że związki 
zawodowe specjalną uwagę poświęcają organizacji ruchu 
na rzecz pracy komunistycznej. W ruchu tym bierze już 
udział kilkadziesiąt milionów robotników, inżynierów 
i techników różnych gałęzi produkcji. Przeszło 5 milionów 
osób jest zrzeszonych w klubach racjonalizatorów i wyna­
lazców.

Plenum rozpatrzyło także sprawy organizacyjne. Na se­kretarzy Komitetu Central­nego wybrano Leonida Breż­
niewa i Nikołaja Podgórnego.Plenum przyjęło również propozycję KC KP Kazach-stanu usunęło spośródW. Griszin zaznaczył, że wielkie znaczenie wychowaw­cze mają międzynarodowe sto sunki radzieckich związków ka członka społeczeństwa

zawodowych. Stosunki teprzyczyniają się do wycho­wania ludzi pracy w duchu przyjaźni i w duchu interna­cjonalizmu. Co roku do Związ ku Radzieckiego przybywa z zagranicy około 10 tysięcy ro botników i pracowników u- mysłowych. Wizyty te sprzy­jają zbliżeniu narodów i zjed noczeniu ich wysiłków w wal ce o pokój.Aktor teatrów leningradz- kich — N. Czerkasow poświę cił swe przemówienie społecz nej roli teatru radzieckiego. W warunkach budowy komu­nizmu — oświadczył Czerka­
sow — wzrasta rola teatru w wychowaniu nowego człowie-

komunistycznego.Krytykując niektórych arty stów występujących przeciw­ko partyjności i ideowości sztuki N. Czerkasow oświad­czył, że teoryjki tego rodzaju rozpowszechniają jedynie lu­dzie, którzy dali się schwycić na zgniłą przynętę pokojowe­go współistnienia ideologii. Tworzymy dla narodu — o- świadczył N. Czerkasow — będziemy gtać niezłomnie na pozycjach partyjności i ideo­wości sztuki, na pozycjach leninowskiego Komitetu Cen­tralnego KPZR.Na plenum KC KPZR prze­mawiali sekretarze Komitetu Centralnego M. Susłow> B.

członków KC KPZR Salkena Daulenowa, który skompro­mitował się niegodnym postę powaniem. Siergiej Waren- 
cow usunięty został ze składu kandydatów na człon­ków KC KPZR za utratę czuj' ności politycznej i niegodne postępowanie. (PAP)

Adenauer ostro 
atakuje WilsonaW przemówieniu wygłoszo­nym w piątek w towarzy­stwie polityki zagranicznej w Bad Godesbergu kanclerz NRF Adenauer ostro zaata­kował przywódcę Labour Par ty Harolda Wilsona za jego oświadczenie składane w cza­sie pobytu w Moskwie.Kanclerz boński nie chcial powtórzyć, o jakie wypowie­dzi Wilsona mu chodzi, gdyż •— jak oznajmił — nie wiado­mo, „komu losy w Wielkiej Brytanii po jesiennych wy­borach dadzą do rąk władzę”.O wizycie prezydenta Ken­nedyego w NRF Adenauer powiedział, że spodziewa się po niej „bogatych owoców”.PAP

T^zló Legowania

Ponomariew Andro-

Sportowcy w festynie „Goty Poznańskiej“
na Rusałce

TAzisiaj i jutro cały Poznań, nie tylko sportowcy, wybie- 
raJą się na festyn „Gazety Poznańskiej”, obchodzącej 

15-lecie swego istnienia. Jak w latach poprzednich, rów­
nież w tym roku organizatorzy, przygotowali kilka atrak­
cyjnych imprez.Głównym miejscem zawo­dów jest piękny Ośrodek Sportowo-Wypoczynkowy nad Rusałką. Zapoczątkowano już przed kilku dniami imprezy jubileuszowe „G. P.”, międzyna rodowymi rozgrywkami teni­sowymi, trwającym jeszcze

pow, którzy zreferowali isto­tę rozbieżności między KC Komunistycznej/ Partii Chin z jednej strony a Komuni­styczną Partią Związku Ra­dzieckiego i bratnimi partia­mi — z drugiej.Jak stwierdza komunikat oplenum,sfę ku tą KC KPZR zajął sprawą w związ-z tym- że kierowmic-two KP Chin nie dotrzymało osiągniętego porozumienia w sprawie zaprzestania publicz­nej polemiki ogłaszając swój list z 14 czerwca br. Wszyscy uczestnicy plenum zapoznali się z tym listem.Dłuższe przemówienie wy­głosił na plenum pierwszy se­kretarz KC KPZR Nikita 
Chruszczów.Plenum jednomyślnie pod­jęło uchwałę w sprawie refe­ratu sekretarza KC KPZR 
L. Iljiczewa: „Kolejne zada­
nia pracy ideologicznej par­
tii”.Plenum, również jednomyśl nie, podjęło uchwałę w spra­wie zbliżającego się spotka­nia przedstawicieli KC KPZR z przedstawicielami KC KP Chin.

Ciekawe transakcje
Dokończenie ze str. 1 

ron, otrzyma natomiast podob­
nych wartości 37,5 min. koron. Oto nowy przykład kooperacji. Druga polska centrala „Metal- export” w umowie z czecho­słowackim „Strój exportem”zobowiązała się dostarczyć na­szym sąsiadom wagonów-wy- wrotek wartości 15 min. koron. Jednocześnie podpisano poro­zumienie o imporcie do Polski 40 czechosłowackich trolej­busów dla naszej komunikacji miejskiej.A oto pozostałe transakcje. Sprzedaliśmy: sodę, obrabiarki kolejowe, narzędzia tnące i rzemieślnicze — do ZSRR, wy roby wiklinowe do Szwecji, przetwory warzywne i owocowe do NRF i Belgii. Do ciekaw­szych transakcji należy eks­port naszych słynnych „kre­tów” — do Francji, Holandii i CSRS oraz aparatu „sztuczne serce” — produkcji ZakładówH. Cegielski — do Węgier. Je- , dyną w swoim rodzaju umową eksportową jest także dostawa do Związku Radzieckiego 30 min. kilowatów energii elek­trycznej. Kupiliśmy natomiast: części do taśmociągów i auto­maty ceglarskie oraz znaczną ilość części zamiennych do ma szyn — w NRD, otrzymamy duży transport chemikaliów z NRF oraz herbaty z ZSRR i Indii.
PODNIEBNA KONFERENCJA 

„AEROFLOTU”Wystawcy radzieccy dotrzy­mali słowa danego dziennika­rzom na przedtargowej konfe­rencji prasowej i zorganizo­wali wczoraj oryginalne spot­kanie w powietrzu na pokła­dach dwóch samolotów „Areo- fłotu”. Wystawione na lotni­sku w Ławicy, są one częścią składowa ekspozycji ZSRR na XXXII MTP.Odrzutowiec TU-124 zabiera 44 lub 60 pasażerów. Jego szybkość 800—1000 km na go­dzinę, pułap wzniesienia 11 do 12 km. Istotnie, po niecałym kilometrze startu wzniósł się jak strzała, ginąc w kilkana­ście sekund z oczu patrzących.Mniejszy An-24, turbośmi­głowiec, mieści na pokładzie 44 pasażerów. Jego najbardziej ekonomiczny przelot: 450 km na godzinę przy wysokości 3 km.Samoloty te wykonały wczo­raj kilka kursów, by dostar­czyć emocji licznie zgromadzo­nym dziennikarzom, przedsta­wicielom załóg poznańskich fabryk, instytucji i organizacji. Również i wasz reporter pole­cił duszę radzieckim pilotom, którzy po półgodzinnym, bez- wstrząsowym locie na An-24 bezpiecznie dostarczyli go na ziemię... (z)
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiin

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mieczysław Kaliński.

Program wizyty 
Kennedyego w EuropieW Waszyngtonie podano już oficjalnie do wiadomości, że prezydent J. Kennedy odwie­dzi NRF w dniach 23—26 czerwca, Irlandię — w dniach 26—29 czerwca, W. Brytanię — w dniach 29—30 czerwca oraz Włochy — w dniach 30 czerwca — 2 lipca br.Według oświadczenia admi­nistracji waszyngtońskiej, o- czekuje się, że prezydent w czasie swego pobytu w Rzy­mie, złoży także wizytę nowe­mu papieżowi, Pawłowi VI.

*
Na niedzielę rano, w związku z 

przybyciem do NRF prezydenta 
Kennedy’ego, telewizja zachodnio 
niemiecka przygotowała niebywa­
łych rozmiarów transmisję. — Na 
trasie przejazdu Kennedy’ego Ko­
lonia — Bonn, zmobilizowano 200 
inżynierów i techników telewizyj 
nych, 28 kamer elektronicznych, 
helikopter i 6 wozów transmisyj­
nych. (PAP)

Trudności 
rządu irackiegoWiadomości nadchodzące do

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. P-4

Kairu z Bagdadu świadczą o narastaniu poważnego kryzy­su w Iraku. Potwierdza się ten sposób opinia obserwato­rów’, którzy uważali zawsze, że rozpętanie krwawej wojny z Kurdami może stać się czyn­nikiem decydującym dla egzy­stencji obecnego rządu. W ten sposob komentuje się w Kairze dymisję dwóch czy czterech ministrów’ irackich.Niektórzy obserwatorzy ka- irscy przewidują wybuch roz­bieżności między prezydentem Arefem a wicepremierem Saa- dim uważanym za głównego zwolennika metod gwałtu W’ Iraku.Dymisja dwóch ministrów kurdyjskich z rządu Baby Ali i Fauda Arefa stanowi silny cios w tezę władz irackich, ja­koby Barzani nie cieszył się poparciem wszystkich Kur- .dów.

Tradycyjny konkurs ekspozycji Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej na XXXII MIP oraz „Głosu Wielkopolskiego" wzbudził 
wśród Czytelników ogromne zainteresowanie. Świadczy o tym 
fakt nadesłania ponad 10 tys. odpowiedzi. Dzisiaj odbędzie się 
w redakcji komisyjne (z udziałem prawnika] losowanie nagród. 
Listę nagrodzonych zamieścimy w niedzielnym wydaniu „Głosu".

Na zdjęciu segregowanie kopert z odpowiedziami.
Fot. — K. Przychodzki

Rozszerzenie współpracy gospodarczej 
między Polską i NRD

W dniach 20 i 21 czerwca 1963 roku odbyła się w Berlinie 
4 sesja Polsko-Niemieckiego Komitetu Współpracy Gospo­
darczej i Naukowo-Technicznej.Komitet dokonał oceny rea­lizacji zadań ujętych we współ nym oświadczeniu delegacji partyjno-rządowych obu kra­jów z dnia 19. 10. 1962 roku oraz uchwał trzeciej sesji ko­mitetu.Stwierdzono, że współpraca gospodarcza i naukowo-tech­niczna w tym okresie uległa dalszemu rozszerzeniu i zacieś­nieniu. Obrót towarowy mię­dzy obu krajami wzrośnie w bież, roku w porównaniu z 1962 rokiem o 17 proc. Komitet pod jął uchwały dotyczące specja­lizacji produkcji w różnych dziedzinach, a w szczególności w dziedzinie przemysłu che­micznego, elektrotechnicznego, elektronicznego i maszynowe­go, między innymi w zakresie produkcji barwników, podze­społów elektrycznych i elek­tronicznych, aparatury mor­skiej, radiowej i nawigacyjnej, wyposażenia kopalnianego, wy posażenia dla taboru kolejo­wego, armatury przemysłowej i in.Komitet zatwierdził również statut wspólnej organizacji projektowej w zakresie ko­palń odkrywkowych węgla brunatnego. Poza tym podjęto kroki w kierunku utworzenia wspólnego biura zbytu barw­ników. Zatwierdzono plany pracy grup roboczych utworzo nych w celu rozwiązywania różnych problemów oraz uzgod niono środki dla szybszej re­alizacji postawionych zadań.Ze strony Polskiej Rzeczy­pospolitej Ludowej protokół podpisał wiceprezes Rady Mi­nistrów Eugeniusz Szyr, zaś ze strony Niemieckiej Repu­bliki Demokratycznej zastępca przewodniczącego Rady Mini­strów Bruno Leuschner. (PAP)

Pomoc NRD dla krajów 
słabo rozwiniętychOkoło 250 uniwersytetów, instytutów naukowych i szkół zawodowych NRD udziela po mocy krajom słabo rozwinię­tym. W NRD studiuje, względ nie uczy się zawodu młodzież z 92 krajów, przeważnie z krajów słabo rozwiniętych. Nauczyciele i profesorowie z NRD nauczają w 15 krajach zamorskich. (PAP)

Światu grozi 
brak wody

Australijski profesor z Melbour­
ne, E. Mills, oświadczył niedaw­
no, iż świat szybko zbliża się do 
momentu, kiedy wystąpi, dotkli­
wy brak wody słodkiej. Grozi to 
nie tylko rejonom pustynnym i 
suchym, lecz również krajom, ma­
jącym obecnie dostateczne ilości 
wody. (PAP)

• Kolarze-turyści wezmą w po­
łowie lipca br. udział w atrakcyj 
nym rajdzie „Szlakami piastow­
skimi Ziemi Opolskiej” w czasie 
cd 14 do 22 lipca. Zakończenie 
rajdu nastąpi w Pokrzywnej 
k/Głuchołazów.

• Komitet Organizacyjny szer­
mierczych mistrzostw świata w 
Gdańsku otrzymał oficjalne zgło­
szenie 24 narodowych federacji. 
Na planszach w trójmieście wał­
czyć będzie około 350 zawodników 
i zawodniczek. Najliczniej obsa - 
dzony będzie turniej szpady — 
przez 86 szermierzy. We wszy­
stkich rodzajach broni walczyć 
będą reprezentacje: Węgier, Włoch 
NRD, NRF, USA, ZSRR i Polski

• Tegoroczny Tour de Pologne 
będzie składał się z 8 etapów i 
rozegrany zostanie tylko w kon­
kurencji indywidualnej. Z kola­
rzy zagranicznych udział wezmą 
zawodnicy Belgii, NRD oraz praw 
dopodobnie Czechosłowacji i Ru ■ 
munii.

® W dorocznych regatach żeglar 
skich rozegranych w Cuxhaven 
NRF — uczestniczyło ponad 200 ło 
dzi.

• Młodzieżowa hokejowa repre­
zentacja NRF zajęła w czwórme- 
czu międzynarodowym, rozegra­
nym w Berlinie, pierwsze miejsce. 
Niemcy zremisowali z Francją l;i, 
pokonali Holandię 1:0 i Szwajca­
rię 5:0.

• Na międzynarodowe regaty 
wioślarskie do znanej miejscowoś 
ci Griinau pod Berlinem, wyjecha 
li reprezentanci Polski, a wśród 
nich E. Kubiak z poznańskiego 
Trytona, który startować będzi* 
w wyścigu jedynek.

• Mistrz piłkarski poznańskiej 
ligi wojewódzkiej GKS Olimpia 
rozegra jutro pierwsze spotkani,- 
z cyklu rozgrywek o wejście d<> 
II ligi z Pogonią w Prudniku.

• Piłkarze opolskiej Odry, któ­
rzy biorą udział w rozgrywkach. 
„Intertoto”, postanowili mecz z 
jedenastką jugosłowiańskiego Ha) 
duka rozegrać w Warszawie. A mo 
że, która z drużyn śląskich, bicą 
ca udział w tych pojedynkach 
zechce „zawadzić” o Poznań?

• Górnik — Zabrze, piłkarski 
mistrz Polski rozegra 2 lipca w 
Chicago, w ramach amerykań­
skich rozgrywek interligi, mecz 
z Ujpesti — Węgry.

turniejem tenisowym dla dziennikarzy sportowych Wiel­kopolski. Dzisiaj rozpoczną się zawody 6-osobowych zespo­łów Poznania i Cottbusu w 
dżudo. Początek walk o godz 17.30 Kolejno będziemy świad kami popisów gimnastycznych 
dziewcząt Uniwersytetu Po­
znańskiego, artystycznej rewii 
gimnastycznej, w której we- zmą udział mistrzynie Polski Zobaczymy pokaz najlepszych 
wrotkarzy RKS San oraz tre­ningi, przygotowujących się do niedzielnych wyścigów-moto- 
rowodniaków.Biali żużlowcy — jak nazy­wamy zawodników, dosiada­jących lotnych ślizgaczy — po defiladzie (w niedzielę o godz 10) wystartują do trzech wy­ścigów w klasach 125, 350 ccm. i użytkowej o puchary „Gaze­ty Poznańskiej”. Ciekawie za­powiada się start czołówki na szych żeglarzy, którzy specjał nie w’ tym celu przetranspor­towali swoje łodzie na Ru­sałkę.Ponadto zobaczymy nad Ru­sałką pokazy i ewolucje szy­bowców, helikopterów i samo­lotów. Balonu „Poznań” z pocztą „Gazety” ze specjalną uwagą oczekują filateliści. Po 
pokazie gimnastycznym dziew 
czat, które noprowadzi mgr. Langowa, nastąpi efektowna defilada łodzi, pontonów i jachtów, przy świetle ognisk. W blasku rakiet, rozpoczną się tradycyjne Wianki, (p)
Zd. Stawczyk - doktorem 

wychowania fizycznego Polsce przybyło trzech no­wych doktorów wychowania fizycznego. Mgr. Zdobysław 
Stawczyk b. rekordzista Pol­
ski w biegu na 200 m. i wielo­
krotny reprezentant naszych 
barw, członek i trener AZS, 
wykładowca WSWF w Pozna­
niu przeprowadził na AWF w 
stolicy obronę swoich prac 
doktorskich pt.: „Związek nie 
których cech morfologii ciała 
z wybranymi elementami sko­
ku w dal przy uwzględnieniu 
naturalnych procesów rucho­
wych”.Również tytuły doktorów uzyskali, znany specjalista i teoretyk koszykówki W7. Kły- 
szejko oraz Helena Młokosic- 
wicz.Gratulujemy! (p)

Oczekiwania i nadzieje

Nowy papież
Oiały dym z komina Kaplicy Sykstyńskiej w mieście wa- 
D tykańskim, oznajmił mili onom katolików i niekatoli­

ków, wierzących i niewierzących, wybór nowego papieża 
Po raz pierwszy chyba w naszym, burzliwym stuleciu 
wzbudziło to tak powszechne zainteresowanie. Nie ulega 
wątpliwości, że zainteresowanie to było skutkiem pięciolet­
niego pontyfikatu Jana XXIII „papieża pokoju” i rzecznika 
„agiornamento”, czyii „uwspółcześnienia” Kościoła.

Nowo wybrany papież — Paweł VI 
— urodził się 28 września 1897 

r., jako syn mediolańskiego dzień 
nikarza. Ojciec Giovanniego Bat- 
tisty Montiniego — obecnego 
Pawła VI — zrzekł się w 1925 r. 
mandatu poselskiego, przechodząc 
do opozycji antyfaszystowskiej. W 
1823 r., Giovanni Battista Montini, 
bawił krótko w Warszawie, jako 
attache nuncjatury. Kapelusz kar­
dynalski już, jako arcybiskup Me 
diolanu, otrzymał z rąk Jana 
XXIII, jako pierwszy, nowo mia­
nowany kardynał. Do czasu obec­
nego wyboru na papieża, uważa­
no go za rzecznika ruchu reformy 
Kościoła i sprzymierzeńca Jana 
XXIII — „papieża pokoju”.

„Agiornamento” i „postawa o- 
twarta” nie zostały odkryte przez 
poprzednika nowo wybranego pa­
pieża. Jan XXIII, laureat, nagrody 
pokojowej fundacji Balzana, na­
dał konkretny, realny kształt 
temu nurtowi, od dawna już to­
rującemu sobie drogę w rzeczy­
wistości kościelnej, wyciskając na 
nim silne i osobiste piętno.

W rozumieniu większości wie­
rzących we wszystkich krajach, 
nowo wybrany papież — Paweł 
VI — powinien być kontynuato­
rem dzieła Jana XXIII, człowie­
ka, za którego duszę modlono się 
po jego śmierci, również w gmi 
nach mahometańskich i w syna­
gogach żydowskich, i którego en­
cykliki studiował cesarz japoński.

Potwierdzeniem tych oczekiwań 
nadziei będzie stosunek Głowy 

Kościoła do sprawy zwołania no­
wej sesji Soboru Powszechnego, 
zależy to bowiem obecnie od de­
cyzji Pawła VI, sprawdzianem bę­

dzie jego postawa wobec najży­
wotniejszego — zdaniem Jana 
XXIII — problemu naszej epoki, 
naszego „być, albo nie być”, czyli 
obrony pokoju, problemu po­
wszechnego rozbrojenia, współpra 
ey wierzących i niewierzących na 
rzecz pokoju i postępu społeczne­
go. Wiąże się z tym konieczność 
szacunku i tolerancji dla ludzi in­
nych przekonań światopoglądo­
wych. Rzecz jasna, katolicy inte­
resują się także tymi, ściśle reli­
gijnymi problemami, które widnie 
ją na porządku obrad II Soboru 
Wbrew poprzednim przestro­

gom i zakazom Piusa /XII, 
poprzednika Jana XXIII, katolicy 
polscy w swej ogromnej więk­
szości — nieraz nie czekając na­
wet na aprobatę ze strony wła­
snej hierarchii kościelnej — od 
początku czynnie uczestniczyli w 
budowie nowej rzeczywistości pol­
skiej. Potrzeba walki o pokój i 
niechęć do jakiegokolwiek podzia­
łu na wierzących i niewierzących 
sprawiły, że „kurs” Jana XXIII 
znalazł w Polsce szczególne zro­
zumienie. Z tym większym zado­
woleniem przyjmie opinia publicz 
na w naszym kraju fakty, które 
świadczyłyby, że obecny pontyfi­
kat będzie kontynuacją poprze­
dniego. Coraz powszechniejsze 
jest bowiem zrozumienie potrze­
by reform w Kościele, zbliżenia 
Kościoła do współczesności.

Miejmy nadzieję, że pontyfikat 
Pawła VI, przyniesie poży­

tek ludzkości, i że siły, które dały 
znać o sobie za tak owocnego pon 
tyfikatu Jana XXIII, w intere­
sie uwspółcześnienia Kościoła, 
będą miały aprobatę, również ze

strony obecnego papieża. Konty­
nuację dzieła Jana XXIII przyj- 
mą wierzący i niewierzący z a- 
probatą, widząc w tym m. in. u- 
moenienie dążeń ludzkości do rea­
lizacji głównego problemu na­
szych czasów — zachowania po­
koju i rozwoju świata w warun­
kach pokojowego współistnienia.

API

Hiszpania niezadowolona
Madrycki korespondent AFP, 

omawiając reakcję rządzących kół 
Hiszpanii na wybór nowego pa­
pieża, pisze: „Sprawdziły się o* 
bawy rządu i kościoła hiszpańskie 
go, których opozycja wobec kan­
dydatury kardynała Montiniego — 
była od dawna znana”.

Paweł VI — kontynuuje AFP — 
określany jest w pewnych kołach 
madryckich przydomkiem „lewi­
cowy”. Madryt nie zapomniał bo­
wiem telegramu, wysłanego w 
październiku ubiegłego roku przez 
kardynała, arcybiskupa Mediola­
nu do generała Franco z prośbą 
o ułaskawienie studenta, Jorge 
Conill Vallsa, skazanego 
śmierć przez sąd wojenny w Bar­
celonie. Na list ten, Franco nie 
odpowiedział osobiście. W imieniu 
rządu hiszpańskiego, odpowiedź 
złożył minister spraw zagranicz­
nych, Castiella, który, w bardzo 
suchym, prawie obraźliwym to­
nie, zarzucił kardynałowi Monti- 
niemu, że jego prośba, „pozbawio 
na jest wszelkich podstaw” i w/' 
raził ubolewanie z powodu „poża­
łowania godnego faktu”, że „ar­
cybiskup i kardynał poddał się 
skandalicznej kampanii, rozpoczę­
tej w Mediolanie”.

Dziennik „Arriba” — organ fa­
langi, komentując ten incydent, 
napisał wówczas, że stanowisko 
kardynała Montiniego „spotkało 
się z nieprzychylnym przyjęciem 
w kołach kurii i wysokich sfer 
duchowieństwa hiszpańskiego”



Piasek ibudof lanych trybachBudownictwo wiejskie, a ściślej gospodarcze we wszystkich trzech sek­torach naszego rolnic­twa, natrafia na spore trudno­ści lokalizacyjne, dokumenta­cyjne, materiałowe i wykonaw cze. O kłopotach państwo­wych gospodarstw rol­nych w tym zakresie pisa­liśmy przed trzema miesiąca­mi. Niewiele się do tej chwili zmieniło na lepsze. Dzisiaj za­nalizujemy sytuację budowla­ną w rolniczych spół­dzielniach prod u.k c y j nych.Do spółdzielni są rozmaite pretensje: o zbyt słaby rozwój produkcji zwierzęcej, e nieco za niski stan pogłowia bydła i trzody chlewnej. Pretensje o tyle uzasadnione, że w rolnic­twie istnieje współzależność między produkcją roślinną i zwierzęcą. Im wyższa obsada zwierząt gospodarskich, tym więcej nawozu organicznego, a zatem i wyższe zbiory zbóż i okopowych, co z kolei ma decydujący wpływ na racjo­nalne żywienie inwentarza i jego wydajność. Cóż jednak mogą zrobić spółdzielcy, nie posiadający warunków na roz­szerzenie hodowli, albo mają­cy warunki zbyt prymitywne? Projektują budowę nowych lub rozbudowę starych chlew­ni i obór, ich modernizację i mechanizację. Tak długo jak projekt istnieje na papierze — wszystko jest w porządku, do­piero z chwilą przystępowania do realizacji, zaczyna się „ko- łomyjka”.Najpierw w związku z pla­nem przestrzennej zabudowy wsi, nieraz latami nie można się doczekać lokalizacji pro­jektowanego obiektu. Kapital­ny przykład, to budowa obo­ry na 100 krów w RSP Klau­dia (pow. Chodzież), gdzie 3 lata czekano na plan loka­lizacyjny, opracowywany w Prezydium PRN. Następna trudność, to dokumentacja, bez której nie można zaczynać budowy. Rzadko kiedy doku­mentację dostarcza się w I lub II kwartale. Wiadomo zaś, że 
w III kwartale rozpoczynają się żniwa i żaden rolnik nie będzie budował. No a potem wykopki, siewy i zima. Dwie wskazane przyczyny powodu­ją odwlekanie gospodarczego budownictwa spółdzielczego w nieskończoność. W tej sytuacji 
byłoby celowe dwuletnie pro­
jektowanie, limitowanie, finan 
sowanie i wykonawstwo bu­
dów.Wskazaliśmy na dwa pierw­sze hamulce w rozwoju budów nictwa wiejskiego. Wiele kło­potów powstaje jeszcze pod­czas starań o materiały bu­dowlane, zwłaszcza cement, cegłę i drewno. To ostatnie jest konieczne przy przebudo­

W odpowiedzi na serię artykułów zamieszczonych w 
„Głosie” w ramach naszych akcji „Witaminy dla rodziny”, 
obszerne wyjaśnienie nadesłał dyrektor Okręgu Poznań­
skiego Centrali Spółdzielni Ogrodniczych — inż. Ryszard 
Swiderski. Oto obszerne fragmenty tej wypowiedzi.

Chciałbym odpowiedzieć na podstawowe pytania a mia­
nowicie: co robić, ażeby warzywa i owoce były tanie, smacz­
ne i w ilości wystarczającej?Zacznijmy od sprawy cen, jako najbardziej istotnej. Pod­stawą ustalania ceny dnia przez wspólne komisje zaintere­sowanych instytucji, jest niewątpliwie prawo wartości. Stąd też w przypadkach małej podaży ceny rosną i na odwrót. Funkcję nadzoru i limitowania pułapu cen sprawują Woje­wódzka i Państwowa Komisja Cen. Fluktuacja cen, z uwagi na specyfikę produkcji ogrodniczej, jest znaczna. Głównym czynnikiem regulującym układ cen winna być szybka i rze­telna informacja cenowa, która jest jeszcze niedoskonała. Dla poprawy sytuacji w tym zakresie CSO zakłada w roku 1964 szybkie połączenia bezpośrednie między Centralą a wszystkimi Okręgami na terenie kraju — tzw. telexy.Trzeba jednak pamiętać, że wpływ warunków atmosfe­rycznych na kształtowanie się poziomu produkcji ogrodni­czej jest poważny.O kształtowaniu się ceny detalicznej na rynku decyduje głównie cena skupu. Okazuje się, że ceny skupu warzyw i owoców z roku na rok znacznie zwyżkują, co nie jest zdro­wym ekonomicznie objawem. Dla przykładu: średnia roczna płacona za warzywa producentowi (z dopłatą eksportową) w roku 1S61 wyniosła 2,71 zł, a w roku 1962 — 3,50 zł. Kształ­towanie się ceny skupu w naszym Okręgu do ceny sprze­dażnej brutto wynosi około 80 procent i w ostatnich latach wykazuje tenedencję zwyżkową na korzyść producenta.Marża hurtowa CSO w Poznaniu nie została wykonana w ub. roku. Oscyluje ona wokół wskaźnika 18 procent w sto­sunku do obrotu i zawiera w tym dopłaty eksportowe. Marża ta jest ekonomicznie uzasadniona. Co zrobić, by zachować równowagę w praktyce cenowej a równocześnie zapewnić rentowność produkcji ogrodniczej?Punktem wyjściowym jest intensywny rozwój produkcji ogrodniczej. Problematyką tą, oprócz rad narodowych, zaj­muje się CSO i Zjednoczenie Przemysłu Owocowo-Warzyw­nego. Obie instytucje dysponują od 1961 r. specjalnymi służbami instruktorskimi. Obecnie Poznański Okręg ĆSO zatrudnia 34 kwalifikowanych pracowników służby produk­cji ogrodniczej. Inni uczestni­cy obrotu towarowego wystę-

Oczyma OSOpują na arenie ogrodniczej wyłącznie z pozycji jednostron nej — tj. skupu.Sumy, jakie Okręg CSO w Poznaniu wydatkował na roz­wój produkcji ogrodniczej w roku 1962 wynoszą ok. 3 min. zł.Działalność spółdzielczości ogrodniczo - pszczelarskiej w omawianym zakresie zmierza do dostosowania struktury upraw ogrodniczych do potrzeb rynku, przetwórstwa i eks­portu (na przykład: ograniczenie procentowego udziału ka­pusty na rzecz zwiększenia warzyw smakowych, zwiększenie procentowego udziału zimowych odmian jabłoni itp.).Niezależnie od zmiany struktury koniecznym jest zwięk­szenie areału szczególnie tych upraw, których ilość na rynku jest niedostateczna Równolegle jednak nastąpić musi obni­żenie kosztów produkcji w przeliczeniu na hektar upraw czy też na drzewo owocowe. Jest to nie do pomyślenia bez równoczesnego wprowadzenia postępu technicznego i stoso­wania nowoczesnych metod agrotechnicznych.Zwiększając plon z hektara i zachowując odpowiednie proporcje nakładów można doprowadzić do potanienia owo­ców i warzyw, przy zachowaniu rentowności produkcji ogrodniczej. Plony podstawowych warzyw i owoców w Po- znańskiem odbiegają od dobrej wydajności, co ilustrują przykładowo poniższe cyfry:
Obecna wydajność

Średnia wydajność 
możliwa do osiągnięcia 

w naszym województwie

cebula 13,1 tony z ha 16 ton z ha
kapusta 25 „
marchew 15,8 „ 99 20 „
ogórki 7,7 „ 99 10 „
pomidory 18,8 „ 99 20 „
jabłonie 11,7 kg z drzewa 20 kg z drzewa
wiśnie 8,0 „ 99 15 » „Istnieje więc potencjalna możliwość zwiększenia produk­cji towarowej bez zwiększania areału upraw ogrodniczych, ale — przy prawidłowym zaopatrzeniu producenta w tanie środki produkcji: nawozy mineralne i organiczne, nasiona, sadzonki, materiał szkółkarski, maszyny i narzędzia ogrod­nicze, drewno, szkło itp. Wydaje się, że słusznym byłoby wy­dzielenie i zabezpieczenie odpowiedniej ilości materiałów dla potrzeb produkcji ogrodniczej oraz zwiększenie sieci sklepów nasienno-zaopatrzeniowych.

wie starych obór i chlewni, które posiadają -zdrowe jesz­cze ściany drewniane, a zatem i remonty muszą .-się opierać na tym surowcu. Jeśli chodzi 
o cegłę, to spółdzielnie produk cyjne zgłosiły łączne zapotrze­bowanie — według wstępnej dokumentacji •— na 7,5 mi­liona sztuk z dostawą w I i w II kwartale. Przyznano im 2,5 miliona, a zrealizowano do 14 bm. — 725 tysięcy sztuk. Prawda, że transporty wciąż nadchodzą, ale za miesiąc żni­wa.Podobna historia jest z da­chówką, cementem, eternitem. W spółdzielni produkcyjnej Wełna (pow. Oborniki) wykoń czono w jesieni budowę chlew­ni na 150 świń, ale brakuje jeszcze 80 m2 eternitu na po­krycie dachu. Ta sama spół­dzielnia potrzebuje na pokry­cie przebudowanej obory dal­sze 650 m2 eternitu. Starania o przydział pozostają bez od­powiedzi. Tymczasem oba bu­dynki nie mogą być eksploa­towane i powoli niszczeją.Załóżmy, że niektóre spół­dzielnie przedarły się zwycię­sko przez rafy lokalizacji, do­kumentacji i dostawy mate­riałów budowlanych. Powstaje wtedy nowa, nieprzewidziana trudność — znalezienie wyko­nawcy. Duże przedsiębiorstwa budowlane z reguły odmawia­ją, zastawiając się — na pew­no nie gołosłownie — pełnym portfelem zamówień, małe zaś choć niechętnie — przyjmują, ale ich możliwości produkcyj­ne są niekiedy niewielkie.Na 580 obiektów ogółem, sy­stemem zleconym, budować się będzie w tym roku zaledwie 18 obiektów na sumę 1.100.000 zł. Reszta, czyli 55 milionów złotych, pozostaje do wykona­nia systemem gospodarczym. Poza tym przedsiębiorstwa budują drogo. Obora na 100 krów w RSP Adolfowo (pow. Chodzież) miała według kosz­torysu i dokumentacji tech­nicznej kosztować 2 miliony złotych, a spółdzielcy własnym systemem wybudowali ją za 1,2 min. zł.To dobrze, powie ktoś, niech więc spółdzielcy budują syste­mem gospodarczym. Przecież żadnych przeszkód formalno­prawnych, czy finansowych, nie ma. Prawda, przeszkód te­go rodzaju nie ma, ale są in­ne: brak fachowców. Nawet zwykłych murarzy, nie można znaleźć na wsi, czy w mia­steczkach. Wszystkich starych wchłonęły przedsiębiorstwa bu dowlane, a narybku nie szkoli się w dostatecznej liczbie. Jed­na lub druga spółdzielnia znaj dzie jakiegoś „luzaka”, ale znaleźć 400 takich, to już ma­rzenie ściętej głowy.W rezultacie z 56 milionów złotych, przeznaczonych w tym

o najcięższych wyro­bów naszego przemy­słu, eksponowanych na tegorocznych Tar­gach, zaliczyć niewątpliwie należy 340-tonową prasę do „wyciskania” z leśnej drobni­cy — płyt spilśnionych; do najmniejszych — tranzystoro­wą lampę radiową, wielkości ziarnka pszenicy. Obydwa te eksponaty, tak bardzo różnią­ce się wielkością i przeznaczę niem, mają wspólną cechę: do ich wytworzenia niezbędne było zastosowanie transportu dziesiątków operacji przeła­dunkowych — we wszystkich fazach produkcji, od zaopatrzę nia do zbytu. Od tego w jaki sposób operacje te są wykony­wane, także w jakiejś mierze zależy cena prasy i lampy, a więc ich konkurencyjność i o- płacalność w eksporcie. Doty­czy to zresztą wszystkich bez wyjątku wyrobów.Ile kosztuje transport?Ekonomiści wyliczyli, żeśrednie koszty transportu sta­
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Polski wózek widłowy „Miś'

roku na inwestycje budowlane w spółdzielniach produkcyj­nych, przerobiona zostanie — zdaniem fachowców z Woje­wódzkiego Związku — zaled­wie połowa. Znowu więc od­wlecze się o rok rozwój ho­dowli w gospodarstwach ze­społowych, znowu ich efekty ekonomiczne nie będą takie, jakie być powinny i na jakie wskazują ich potencjalne moż­liwości.Czy nie ma wyjścia z tej sy­tuacji? Jest. Powołać jak naj­prędzej do życia WRPB czyli Wojewódzkie Rolnicze Przed­siębiorstwo Budowlane, co za­leca wyraźnie uchwała XII Plenum KC PZPR.
KAZIMIERZ JAZWIECKI

Zwiedzając
MTP

nowią około 30 procent ogól­nych kosztów produkcji, po­mniejszonych o wartość mate­riału. W niektórych dziedzi­nach, jak np. w odlewnictwie, leśnictwie,budownictwiesięgają nawet 70 procent tych kosztów. Nic dziwnego więc, że przemysłowcy zachodni od wielu lat angażują co najtęż­sze mózgi do rozwiązywania problemów transportu. Osią­gane wyniki są godne uwagi.Jeden ze znanych profeso­rów uniwersytetu nowojor­skiego — Drukor, oświadczył, że:
...„Systematyczny 1 zorganizo­

wany rozwój metod transportu 
materiałów stanowi w przemyśle 
amerykańskim jedno z zasadni­
czych udoskonaleń procesu pro­
dukcyjnego, które zostało prze­
prowadzone w ostatnich 10—15 Ja­

niałytach... Udoskonalenia
większy wpływ na ekonomikę a- 
merykańską, aniżeli wszystkie in­
ne ulepszenia w tym okresie...” 
(„Życie Gospodarcze” nr 35/62).Maleńki fragment nowej techniki w transporcie można zobaczyć co roku na Targach. Tym fragmentem jest rodzi­na samobieżnych dźwigów- transporterów, nazywanych u nas potocznie, ze względu na ich wystające z przodu stalo­we wąsy — chwytaki, wózka­mi widłowymi.Te miniaturowe pojazdy zrewolucjonizowały organiza­cję trans-uortu wewnątrzzakła­dowego. Wyeliminowały wózki ręczne, akumulatorowe, nie­ruchome dźwigi i zwolniły doW wielkim mieście tworzy się Społeczne Samorzą­dy Osiedlowe.Gdzie indziej, w mie­ście średniej wielkości, komi­tety blokowe skutecznie zor­ganizowały opiekę nad mło­dzieżą.A w niewielkim miastecz­ku zrodziła się inicjatywa wy boru rad domowych jako spo łecznej formy zarządzania nie­ruchomościami.Społeczne działanie nie jest hasłem — jest zjawiskiem re­alnym i konkretnym. I wy­magającym wielostronnej o- pieki i pomocy.
CO NOWEGO W USTAWIE?Projekt zmiany ustawy o radach narodowych jest już w Sejmie. Jego podstawowe postanowienia dotyczą, po­wiedzmy to ogólnie, funkcji rad narodowych jako orga­nów władzy. Chodzi tu o spra wy planowania wieloletniego w radach niższych stopni, o rozszerzenie i utrwalenie u- prawnień koordynacyjnych rad, o umocnienie roli orga­nów przedstawicielskich, tzn. sesji rad i ich komisji.Ale chociaż te urzędowo- kompetencyjne problemy zaj- 

bezpośredniej produkcji dzie­siątki tysięcy ludzi. Dzięk: swej zwrotności i łatwości o- perowania ciężkimi przedmio­tami (do wysokości 5 metrów), pozwalają na zmniejszenie sze rokości dróg w budynkach fa­brycznych oraz powierzchni magazynów. Ponieważ podsta­wowym warunkiem zastoso­wania wózków widłowych w przemyśle jest wprowadzenie do powszechnego obiegu znor­malizowanych pojemników i palet, znacznie zostaje przy­spieszony obieg materiałów, a ich ewidencja — uproszczona Korzyści z zastosowania wóz­ków widłowych są więc wszechstronne. Zresztą gdyby było inaczej, nie zrobiłyby one tak błyskawicznej kariery w światowym przemyśle.Naprawdę więc warto, aby ludzie przemysłu zaintereso­wali się szerzej walorami tych pojazdów. Na tegorocznych Targach najwięcej eksponują ich NRF i NRD, wystawiają je także Związek Radziecki, USA, Anglia i Czechosłowacja.Można je znaleźć również na polskim stoisku maszynowym i to w budzącym optymizm asortymencie. W ciągu ostat­niego roku zrobiliśmy w tej, zacofanej do niedawna, dzie­dzinie produkcji znaczny po­stęp, widać to wyraźnie. Do ubiegłorocznego „jedynaka” z Gliwic, doszlusowały w tym roku nowe modele: ładowar­ki „Tarpan”, cztery odmiany 
Zmiana ustawy o radach narodowych

Rady społecznego działaniamują w projekcie najwięcej miejsca, nie wolno nam przeo czyć tych przepisów, których celem jest rozwijanie w ra­dach funkcji inspiratora i o- piekuna działalności społecz­nej.
PODSTAWOWY PRZEPISProjekt ustawy szeroko roz budowuje zadania stałych ko­misji rad, określając je w kilku wielopunktowych arty­kułach. Ale na pierwszym, honorowym miejscu projekt stwierdza, że zadaniem komi­sji jest „utrzymywanie stałej łączności z masami pracują- ich organizacjami,cymiprzyciąganie ich do współ­pracy z władzą państwową i jej organami, pobudzanie i wykorzystywanie społecznej inicjatywy, przyjmowanie, roz patrywanie i nadawanie dal­szego biegu projektom pocho­dzącym od organizacji spo­łecznych lub obywateli”.Wydaje się, jest tak jasny jego treść nie 

poszczególnychże przepis ten i konkretny, że wymaga dodat-kowego komentarza. Ale sfor­mułowania ustawowe są z ko­nieczności ogólne. I dlatego nasuwa się pytanie praktycz­ne: w jaki sposób komisje mają „utrzymywać stałą łącz ność”, jakimi metodami ,’przy ciągać do współpracy”, jak „pobudzać i wykorzystywać inicjatywę”?Szukając odpowiedzi na to pytanie można mówić o dwu drogach.
RADNI DO OBYWATELICzłonkowie komisji naszych rad narodowych, aczkolwiek wybierani imiennie i obda­rzeni osobistym zaufaniem o- bywateli, są w radach repre­zentantami organizacji spo­łecznych lub grup zawodo­wych czy środowiskowych. Wydaje się, że kiedy mówi­my o funkcjach rad narodo­wych jako inspiratora i me­cenasa społecznego działania, istotne znaczenie ma przy­pomnienie tego „pochodze­nia” radnych — członków ko­misji.Bo właśnie wśród ludzi, w rozmaitego rodzaju zespo­łach ludzkich i przy różnych okazjach, czasami na zebra­niach- ale chyba równie czę­sto w luźnych rozmowach, ro dzą się pomysły i inicjatywy, niesprecyzowane jeszcze kon­cepcje i zamierzenia. Kto ma je zbierać, przenosić, porząd­kować? Nikt inny tylko rad­ni. To oni powinni tkwić „na dole”. I to nie po to, by tu „reprezentować” radę naro­dową, ale odwrotnie, by stąd przenosić do rady te myśli swoich współobywateli, któ-

dwutonowego „Misia* z wy­miennymi uchwytami (widły,- hak, łyżka); doszedł l,2-tono-> wy „Rak” z zakładów w Su­chedniowie, 1-tonowa wywrót ka z Fabryki Urządzeń Tech­nicznych w Ostrówku, 0,6-to- nowa układarka hydrauliczna z Fabryki Maszyn w Zawido­wie; doszły seryjnie wytwa­rzane, standardowe palety oraz mniejsze i większe kon­tenery. Jeśli wytwórnie tych urządzeń oferują je już na eksport — znaczy to, że ich produkcja jest znaczna. Tru­dno więc zrozumieć dlaczego w wielkopolskich fabrykach tak często słyszy się twierdze­nie: „chcemy modernizować nasz transport, ale nie wiemy gdzie można kupić wózki i pa­lety?”. Targi są doskonałą oka zją do poznania i naszej ro­dzimej produkcji, której —* bywa — dobrze nie znamy.Na marginesie rodzi gi? jed­nak pytanie: czy nie warto by dokonać podziału zadań w pro dukcji wózków widłowych w ramach RWPG. Sądząc po Tar gach, Związek Radziecki, Cze­chosłowacja, NRD i Polska uruchomiły i pracują nad do­skonaleniem konstrukcji wóz­ków o podobnych lecz stosun­kowo wąskich parametrach. Wysiłki naszych krajów na tym odcinku się dublują, pod­czas gdy na innych — w tej samej rodzinie wózków — nie pracuje dotychczas nikt.
PIOTR CHOJNACKI 

rym trzeba nadać konkretny kształt, praktyczne formy społecznego działania.Radny nie urzęduje* jego udział w sesjach czy posie­dzeniach komisji jest wpraw­dzie ważną, ale tylko jedną stroną jego mandatu. Drugą jest po prostu wszechstronny udział w życiu i skrzętne zbieranie kiełków społecznej inicjatywy ludzi, z którymi się styka.
OBYWATELE DO RADNYCHDruga droga „utrzymywa­nia stałej łączności” biec mu­si po tym samym torze, ale niejako w odwrotnym kie­runku. Wydaje się, że dziś jest ona jeszcze niedostatecz­nie przetarta. Bo obywatel zbyt rzadko znajduje drogę do swego radnego, do członka odpowiedniej komisji rady.Nie chodzi tu o przypadki kiedy obywatela sprowadza do radnego własna krzywda czy interwencja we własnej sprawie. Chodzi o drogę do radnego z projektem czy ini­cjatywą w sprawie wspólnej, ogólnej, społecznej. Przecięt­ny obywatel praktycznie tej drogi nie zna.Aby ją przetrzeć nie wstydź my się „reklamy”. Komisje rad narodowych powinny za­praszać ludzi chętnych do pracy społecznej, ogłaszać go dżiny przyjęć i dyżurów, świa domie szukać najprzód po­mysłów i inicjatyw, a potem ' pomocników w realizacji, działaczy społecznych.Droga obywatela do radne­go musi być prosta, wyprana z biurokracji* powinna być drogą przyjaznej rozmowy lu dzi dążących do tego samego celu.

OD POMYSŁU 
DO DZIAŁANIAGdyby uważnie prześledzić historię powstania Społecz­nych Samorządów Osiedlo­wych, organizacji opieki nad młodzieżą przez komitety blokowe, rad domowych i spo łecznego zarządu świetlic — to w każdej z nich odkryli­byśmy dwa decydujące ele­menty: narodziny inicjatywy i realizację przy pomocy rad nych i odpowiednich organów rad.Nowa ustawa „nakazuje”: rozwijać inicjatywę i sku­tecznie prowadzić realizację. Ale jak każdy przepis, ustawa może tylko tworzyć dogodne formy rozwojowe. Reszta — konkretne społeczne działanie obywateli i rad narodowych — zależy od ludzi. Od nas wszystkich i od naszych rad­nych.

MIECZYSŁAW BANKOWICZ



Kim są amerykańscy bez­robotni? Tym pytaniem zakończyliśmy jeden z artykułów tego cy­klu. *) Czy są to może wyłącz­nie ludzie bez kwalifikacji, obiboki, czy może zniedołęż- niali starcy? Nie ma potrzeby snuć na ten temat domysłów. Dysponujemy materiałem a- merykańskiego pochodzenia, rzucającym nieco światła na kwestię bezrobocia, nazwaną — przypominamy — prz'z Kennedyego „problemem go­spodarczym USA nr 1”. Oto tygodnik NEWSWEEK (wyd. z 1. IV. br.) opublikował ob­szerne opracowanie, przety­kane wywiadami z nie­którymi, pozbawionymi zaję­cia, Amerykanami.„ALFRED MICHEL, lat 54, z West Mifflin (Pensylwania), hutnik, nie pracuje od trzech lat i zapewne nigdy już nie będzie pracował. Podobnie jak jedna trzecia długotermi­nowych bezrobotnych, jest on za stary. Mimo że przez 37 lat pracował w hutach stali, Mi­chel zwolnmny został z chwi­lą, kiedy koncern US Steel zamknął swoją przestarzałą i niewydajnie pracującą fabry­kę w Clairton, w pobliżu Pitts burgha...”Nie on jeden znalazł się w podobnym położeniu. Armia stu tysięcy hutników żyje o- becnie z zasiłków dla bezro­botnych, a takich jak Michel, którzy stracili już prawo do otrzymywania tych zasiłków — jest jeszcze więcej. „W sy­tuacji. gdy brak wolnych sta­nowisk, dzień, w którym czło­wiek 45-letni traci zajęcie jest dniem, w którym staje się on człowiekiem starym” — po­wiedział nie bez goryczy mi­nister pracy USA Wirtz.Przykład drugi: ..ANTHONY ROCHA, lat 17, z Atlanty (Ge­orgia) jest chłopakiem, który opuścił szkołę średnią przed ukończeniem. Je?t to chłopiec o średniej inteligencji. „Nie zdawałem sobie sprawy, że to (zyskać pracę — S O.) będzie tak trudno. Starałem się o zda bycie zajęcie na stacjach ob­sługi samochodów, w piekar-
♦) „Strzały w Kentucky”, „Głos” 

z 15 bm.

wynalazcy w poczekalniTegoroczne uchwały Ra­dy Ministrów o wyna­lazczości i racjonaliza­cji, szczególnie ta z 5 lutego br., stwarzają dla roz­woju twórczej myśli dogodne warunki. Przewidują one wy­sokie kwoty dla zgłaszających cenne propozycje, usprawnie­nia produkcji, technologii itp Za wynalazek o doniosłym znaczeniu dla gospodarki, pra cownik może uzyskać 500 tys. zł lub więcej i do 150 tys. zł za wzór użytkowy, czy projekt racjonalizatorski. W wielu przypadkach, wynagrodzenie to jest blisko dwukrotnie wyż sze, niż ustalone w oparciu o dawne stawki. Cenne jest tak­że to, że przewidziano wyso­kie nagrody dla osób, współ­działających w realizacji, czy w rozpowszechnianiu pomy­słów.Kierownik Klubu Techniki i Racjonalizacji w HCP, Sta­nisław Zwierzchowski, sądzi, że takie bodźce przyczynią się do poważnego rozwoju racjo­nalizacji. Obawia się jednak o to, czy przy szczupłej obsa­dzie klubu, zdoła zawsze do­trzymywać przepisowych ter­minów, zastrzeżonych dla za­łatwianych wniosków. Z po­stanowień lutowej uchwały wynika przecież niedwuznacz­nie, że przedsiębiorstwa, do­konujące oceny powinny (po­za nielicznymi wyjątkami) — najdalej w ciągu 2 miesięcy oszacować każdy projekt i za­decydować, czy zostanie zasto sowany.W przepisach tych zobowią­zano również przedsiębiorstwa do zawiadamiania instancji nadrzędnych o wszystkich ważniej szych projektach, dla ewentualnego zastosowania ich w pokrewnych zakładach. Za pomysły zastosowane w in­nych przedsiębiorstwach, ra­cjonalizatorzy będą otrzymy- wać dodatkowe wynagrodze­nie.Od ukazania się wspomnia­nej uchwały R. M. minęły już trzy miesiące, ale nadal brak szczegółowych przepisów wy­konawczych, których wydanie jest obowiązkiem poszczegól­nych resortów. Pojawiły się co prawda ostatnio instrukcje, dotyczące przeliczania należ­

Dwa ob!?cza Ameryki (6)

„Zmuśmy nasze sumienia do działania!"ni, we wszystkich sklepach spożywczych okolicy, ale d^ takiego jak ja nie ma żadnej pracy. Kiedy porzucałem szko­łę, chodziło mi tylko o to abym mógł sam się utrzymać i przestać żebrać u ojca. Po­pełniłem duży błąd” — koń­czy swą relację Rocha”.W wyraźnie gorszej sytuacji znajdują się 'czarnoskórzy oby watele USA. Oto przykład 3: BUSTER TAYLOR, 57 lat, ro­botnik. Największym utrud­nieniem w szukaniu zajęcia jest dla Taylora fakt, iż jest on Murzynem z Chicago. Kie­dyś Taylor pracował w fabry­ce przetworów mięsnych, po­tem wzięto go do wojska, skąd wrócił do macierzystego za­kładu. Jednakże wyparła go stamtąd automatyzacja. Los jego podzieliło zresztą 30.000 innych robotników. Taylor po­czątkowo miał szczęście: za­angażował się jako kierowca ciężarówki. Wkrótce jednak jego tydzień pracy zaczął się kurczyć do pięciu, czterech, trzech dni, w końcu zwolnio­no go. Ponieważ Taylor pra­cował na dniówkę, nie uzyskał prawa do zasiłku dla bezro­botnych.Żona Taylora, była pracow­nica hurtowni wiecznych piór.
Habi kontr akanel — Młocki}

ności według nowych stawek, ale to stanowczo za mało, bo­wiem nie usunięto czynników hamujących pełną realizację uchwały.Oto wielu inżynierów na kierowniczych stanowiskach zachowuje rezerwę i nie zgła­sza swoich pomysłów, oczeku­jąc, co resort określi, jako czynności, wchodzące w za­kres ich obowiązków. Jak twierdzą racjonalizatorzy, na­leżałoby również zmienić pew ne przepisy uchwały nr 100 z lutego br. Chodzi tu w szcze­gólności o to, że dla wprowa­dzenia pomysłu racjonalizator skiego w życie, trzeba nie­jednokrotnie wykonać różne narzędzia i przyrządy. Ich ko­szty potrąca się od razu od oszczędności, przewidywanych z danego projektu w ciągu ro­ku i to jest chyba niesłuszne Wspomniane narzędzia, czy przyrządy, można bowiem z powodzeniem używać przez wiele lat i na tyleż należy roz łożyć poniesione na nie na­kłady. Wielu racjonalizatorów jest także zdania, że podczas obliczania oszczędności z za­stosowania pomysłów racjona lizatorskich, trzeba brać rów­nież pod uwagę obniżkę ko­sztów wydziałowych.Podobnie, jak w HCP, nowe przepisy o racjonalizacji i wy nalazczości, wywołały zainte­resowanie i uznanie w „Po- mecie” i wśród pracowników placówek, zrzeszonych w Wo­jewódzkim Związku Spółdziel ni Pracy oraz w Międzyzakła­dowym Klubie Techniki i Ra­cjonalizacji Pracowników Bu­downictwa w Poznaniu. Oka­zuje się jednak, że brak mu szczegółowych zarządzeń re­sortowych.Mimo upływu trzech mie­sięcy, przepisów wykonaw­czych brakuje także w innych działach' gospodarki narodo­wej, i to z pewnością nie jest pozytywnym objawem. Gdzie, jak gdzie, ale tu chyba naj­bardziej pasuje powiedzenie: 
kto szybko da je, ten dwa razy 
daje. Dalsze opóźnienie prze­pisów wykonawczych, pozosta wienie otwartych kwestii bez właściwej interpretacji, na pewno ruchowi racjonalizator skiemu nie pomoże. (1) 

jako bezrobotna — uzyskuje zasiłek, sam zaś Taylor cho­dzi na rynek spożywczy, gdzie niegdyś pracował. „Dają mi tam ziemniaki i sałatę, dla których nie znajdują już żad­nego zastosowania — dział reporterowi z WEEK. — To chroni śmierci głodowej.”I jeszcze przykład
powie- NEWS- nas od4: AN-TONIO MORENO, lat 61, z Visalia (California) Wielolet­ni robotnik rolny. Obarczony liczną rodziną, we pragnie ni­czego, poza uzyskaniem stałe­go zajęcia. Jako robotnik se­zonowy, nie ma on szans zre­alizowania swoich marzeń, bowiem, jak pisze cytowany już tygodnik: „...sytuacja ro­botników rolny, h (w USA) zmieniła się bardzo niewiele od czasu, kiedy ich straszliwy los opisał John Steinbeck w „Gronach gniewu”. Dla robot­ników rolnych nigdy nie by­ło dość pracy, aby mogło to im zapewnić przyzwoite utrzy manie przez cały rok. A wraz z wkroczeniem mechanizacji na żyzne tereny południowej Ka­lifornii, Antonio Moreno znaj duje dla siebie coraz mniej pracy. Moreno przypomina so­bie, że niegdyś mógł pracować co najmniej 4 do 5 miesięcy na

Dziewiątym partnerem na naszej 
liście handlu zagranicznego są 
Włochy. To zarazem czwarty — 
wśród krajów kapitalistycznych 
— nasz kontrahent oraz jeden z 
sześciu z tego rejonu, który pod­
pisał długoterminowe umowy 
handlowe z Polską. W ciągu 7 
lat wymiana towarowa polsko- 
włoska uległa zwielokrotnieniu. 
Tak na przykład import z Włoch 
zwiększył się z 8,5 do 29,5 min. 
dolarów, a eksport z 6,5 min. do 
39,5 min. dolarów, więc prawie 
7-krotnie. Nasze stosunki opiera­
ją się na wzajemnym uzupełnia­
niu struktury gospodarczej. Obok 
tradycyjnego eksportu artykułów 
rolno-spożywczych, sprzedajemy 
do Włoch coraz więcej maszyn, 
urządzeń przemysłowych i na­
rzędzi. Na Targach Poznańskich 
wystawcy włoscy uczestniczą po 
raz 25 i obecnie należą do naj­
większych na XXXII MTP. Ich 
oferta jest niezwykle bogata — 
od obrabiarek i znanych samo­
chodów —- do koszul i wermu­
tów. Podstawową część ekspozy­
cji zajmuje — ku rozczarowaniu 
zwiedzających — sprzęt inwesty­

cyjny.
Fot. — K. Przychodzkl

Hlamlacka 
IZ&publlka 
radaralna

W wymianie towarowe) z Polską 
koła gospodarcze NRF uplaso­
wały się na piątym miejscu, po 
ZSRR, NRD, CSRS i Anglii. W ro­
ku ubiegłym nasz import z NRF 
wynosił 62,5 min. dolarów, a 
eksport był o 12,5 min. dolarów 
większy. Prócz artykułów spo­
żywczych sprzedajemy tam ma­
szyny, narzędzia I patenty. Na 
dotychczasowy wzrost obrotów 
wpłynęła m. in. — podkreślana 
od pewnego czasu przez kup­
ców z NRF — chęć podtrzyma­
nia i rozwinięcia wymiany towa­
rowej z Polską. Wyrazem tego 
jest udział 130 firm zachodnio- 
niemieckich, wśród których nie 
brak największych koncernów. I 
fu także eksponuje się przede 
wszystkim maszyny, co odpo­
wiada zainteresowaniom polskich 

odbiorców, (z)

polach uprawy bawełny. — Obecnie może uda mi się prze pracować jeden mówi on.” Problemem miesiączatrudnieniawchodzącej w wiek produk­cyjny młodzieży zajął się rów­nież niedawno (25 IV.) publi­cysta NEW YORK TIMES — John D. Pomfret, omawiając wyniki pracy „Komisji prezy­denta dla spraw zatrudnienia młodych”. Komisja przedło­żyła swój raport Kennedy'- emu, sformułowany w piętna­stu zaleceniach, w związku z czym prezydent USA oświad­czył:...„Społeczeństwo odnosi s*ę apatycznie do defetyzmu wie­lu młodych ludzi, wychowa­nych w ruderach i nie robi tyle ile by należało, by zapo­biec opuszczaniu przez mło­dych ludzi szkoły przed jej ukończeniem.”Z kolei publicysta NYT stwierdza, że ,,co 9 młody czło wiek, opuszczający szkołę i wchodzący w skład kadr pra­cowniczych pozostaje bez pra­cy (...) Warunki te nie musia- łyby istnieć, będą się one jed­nak utrzymywały, jeżeli nie zdoła się zmusić sumienia Ame rykanów do akcji w dążeniu do tego, aby wszyscy chłopcy i wszystkie dziewczęta mogli stać się częścią składową pro­dukcyjnego świata.”Jeden z najwybitniejszych prezydentów Stanów, Andrew Jackson (1829—1837) twierdził: „Żałować należy, że bogaci i możni zbyt często wykorzy­stują rząd dla swych egoi­stycznych celów(...) Jeśli pra­wa zezwalając..) aby bogaci stawali się bogatszymi, a możni jeszcze silniejszymi, to skromni członkowie tej spo- farmerzy, rzełecznościmieślnicy, robotnicy — którzy nie mają ani czasu, ani sposo bu zapewnienia sobie podob­nych przywilejów, mają pra­wo zgłaszać swój sprzeciw. Jeśli zaś nie potrafimy od ra zu uczynić z naszego rządu te­go, czym winien on być, to musimy przynajmniej sprze­ciwiać się wszystkim nowym uprawnieniom dla monopoli i elitarnym przywilejom oraz wszelkiemu prostytuowaniu naszego rządu dla korzyści nielicznych, kosztem ogółu...”To powiedział prezydent Jackson 130 lat temu.
STEFAN ORYCKI

Współdziałanie 
sprzyja postępowiWspółczesne pojęcie rozwoju gospo­darczego to nie tylko pewne opti­mum inwestycji, zwiększających stale zdolność wytwórczą kraju, to równorzędnie nieustanny i szybki postęp 

techniczny we wszystkich dziedzinach pro­dukcji, usług, handlu, transportu itp. Dosko­naląca się technika ma bowiem decydujące znaczenie, gdy chodzi o efektywność działania gospodarczego. Ma to oczywiście określony wpływ także na programowanie i planowanie gospodarcze. Jeśli przeto plan 5- letni zakłada, iż w roku 1965 produkcja prze­mysłowa będzie o 52 proc, wyższa od produk- •cji 1960, to nie dzieje się to bez podstaw. Po­ważną część przyrostu produkcji przewiduje się uzyskać przez wzrost wydajności pracy, co powinno nastąpić przede wszystkim w opar­ciu o rozwój nowej techniki i stoso­wanie naukowych metod organizacji pracy.Problemy te zresztą nienowe. W uchwałach IV i X Plenum KC PZPR stwierdzono, że szybki rozwój techniki jest podstawą dalszego rozwoju gospodarczego kraju, podniesienia poziomu bytu i kultury narodu. Program po­stępu technicznego uznano za część programu Partii.W realizowaniu tych doniosłych zamierzeń szczególna rola przypada związkom zawodo­wym i stowarzyszeniom Naczelnej Organiza­cji Technicznej (NOT), które włączają się do opracowywania i wykonywania zakładowych planów rozwoju techniki, do podnoszenia kwalifikacji zawodowych pracowników oraz czuwania nad oszczędną i racjonalną gospo­darką materiałową.A zadania w tym zakresie są duże. Czy jed­nak ich'wykonanie jest proporcjonalne do po­trzeb, zgodne z planami i aktualnym stanem rzeczy? Gdy zanalizujemy to, co zrojaiono w roku 1962, ocena wypadnie pozytywnie. W skali kraju, we wszystkich dziedzinach do­strzega się znaczny rozwój techniki, jednak wciąż w niezadowalającym stopniu.Notuje się więc, że wydajność pracy wzrosła, ale jeszcze za mało, wobec planowa­nych założeń. Wciąż niezadowalająco przebie­ga realizacja zadań planowych w dziedzinie postępu technicznego. Średnio we wszystkich niemal resortach liczba całkowicie niewyko­nanych zadań sięga 20—25 proc. Stan ten nie

odpowiada naszym możliwościom, nie mówiąc już o potrzebach.Gdzie tkwią przyczyny takiego stanu rze­czy? Głównie w braku dyscypliny realizacji 
i w niedomaganiach bieżącej kontroli progra­
mów postępu technicznego. Dostrzega się tak­że usterki w zakresie przygotowania organi­zacyjnego oraz w dostawach maszyn, urzą­dzeń tudzież materiałów. Przy tym nie może tu być mowy o braku środków finansowych. Fundusz Postępu Technicznego został wyko­rzystany w 84,8 proc., a więc nieco wyżej niż realizacja planowanego rozwoju techniki.Już częściowo w oparciu o te doświadczenia sporządzono plany roku 1963. Stąd to zadania na bieżący rok zostały ustalone realniej, a nadto poprawniej wyliczono nakłady i prze­widywane efekty ekonomiczne. Nie bez zna­czenia jest tu fakt, że tym razem planowano, korzystając znacznie szerzej z udziału załóg produkcyjnych i kadry inżynierskiej, zrzeszo­nej w kołach NOT-u. Na przykład w Poznań­skich Zakładach Nawozów Fosforowych koło Stowarzyszenia Inżynierów i Techników- Chemików brało aktywny udział w konferen­cjach, poświęconych projektom rozbudowy zakładów, udoskonalenia techniki i technolo­gii produkcji. Co ważniejsze, aktywna posta­wa NOT-owców dała już nieraz rezultaty. Oto zastosowano tu przy produkcji kwasu siar­kowego odpady koksowe zamiast rud siarko­wych, uruchomiono produkcję mieszanek pa­szowych w oparciu o mączki kostne itp.Praktyka lat poprzednich dowodzi, iż rola kół NOT-u i rad zakładowych, samorządu ro­botniczego w realizacji zamierzeń rozwoju techniki — jest duża. Rzecz tylko w tym, aby wszystkie atuty zostały wykorzystane. Na przykład dobre wyniki dają społeczne prze­glądy techniczne. Pozwalają one na doskona­lenie wniosków, a tym samym na doskonale­nie programów. Lepiej także przebiega reali­zacja planów tam, gdzie koła NOT włączają się do dyskusji nad zamierzeniami — opraco­wały koreferaty do proporcji programów po­stępu technicznego.Wiele do zrobienia dla samorządów robot­niczych i organizacji NOT-owskicb. jest także w dziedzinie kontroli bieżącej wykonania pla­nów postępu technicznego. Platformą tej kon­troli powinny być sesje konferencji samorzą­du robotniczego. Wnikliwe analizowanie tych zagadnień, usuwanie na czas przeszkód i błę­dów, korygowanie i wspomaganie dyrekcji zakładów, na pewno przyczyni się do gnięcia w tej ważnej dla naszej gospodarki dziedzinie lepszych wyników, (zm)

WOLNY 1 DZIEŃ?
J. M. poczta Chludowo. — Czy 

pracownikowi umysłowemu w o- 
kresie 3 miesięcznego wypowie­
dzenia przysługują wolne dni na 
szukanie pracy i czy kobiecie pra­
cującej należy się w miesiącu 1 
dzień wolny. Jakie są warunki?

RED. — Po wypowiedzeniu urno 
wy przez jedną ze stron pracow­
nik winien otrzymać na swoje żą­
danie stosowny czas w godzinach 
pracy w celu szukania nowego za­
trudnienia 3 dni miesięcz-
nie Dz. U. Nr 35, poz. 323). Ko­
bieta może otrzymać zwolnienie 
z pracy na 1 dzień w miesiącu, 
o ile uzyska odpowiednie zwol­
nienie lekarskie, (na druku 14) 
stwierdzające niezdolność do 
cy na skutek choroby.

pra-

ARESZT I PENSJA

Czytelnik J. M. — Byłem aresz­
towany. Z rozprawy wyszedłem 
z wyrokiem zawieszającym wyko­
nanie. Sprawa nie miała nic 
wspólnego z zakładem pracy. Za 
czas trwania aresztu wypłacono 
mi 50 proc, moich poborów, nie 
[biorąc pod uwagę stałej premii. 
Czy zakład pracy postąpił słusz­
nie?

RED.; Pracownikowi tymczaso­
wo aresztowanemu wypłaca się 
przez 3 miesiące połowę ostatnio 
pobieranego wynagrodzenia zasad 
niczego. Pracownicy tacy nie ma­
ją prawa do połowy przeciętnych 
zarobków wraz z premią, czy in­
nymi dodatkami. (Monitor Polski 
Nr A-44, p^t, 634).

UNIEWAŻNIĆ MAŁŻEŃSTWO!

H. K. — Opuściłam męża i 12 lat 
przebywałam w innych stronach. 
Teraz chcę wrócić do męża, który 
oczywiście tego sobie nie życzy. 
Czy sąd sam w takim wypadku 
może unieważnić małżeństwo?

RED.: Długotrwały rozkład po­
życia między małżonkami może 
między innymi stać się powodem 
orzeczenia rozwodu przez sąd, na­
wet wbrew zgodzie drugiego 
współmałżonka. Szczególnie uza­
sadniony byłby fakt, gdyby jeden 
z małżonków założył nową ro­
dzinę, posiadał w niej dzieci, a 
po uzyskaniu rozwodu zamierzał­
by zawrzeć związek małżeński z 
matką dzieci.

OFICERSKA SZKOŁA PIECHOTY

Stanisław K. pow. Leszno — 
Chcę wstąpić do Oficerskiej Szko­
ły Piechoty. Czy posiadanie świa­
dectwa maturalnego jest koniecz­
ne?

RED. — O przyjęcie do szkoły 
oficerskiej mogą ubiegać się kan­
dydaci którzy: są stanu wolnego, z zachowaniem ciągłości pracy 
nie przekroczyli 24 lat życia, ma- otrzymałby Pan cały miesiąc wa- 
ją odpowiednią zdolność fizyczną kacji.

i psychiczną do służby wojskowe! 
(kat. A), odpowiednie kwalifika­
cje polityczno-moraJne, wykształ- 
cenie w zakresie szkoły ogólno­
kształcącej albo innej, uprawnia­
jącej do studiów w szkołach wyż­
szych. Podanie należy składać do 
komendanta szkoły. Termin skła 
dania ich upływa z dniem 25 7. 
Nauka trwa trzy lata. Adres: Ofi­
cerska Szkoła Piechoty im. Ta­
deusza Kościuszki we Wrocławiu.

.ELTRA" NIE GRA

Janina Sz. — Jechałam na ur­
lop pociągiem. By się nie nudzić 
(Poznań—Krynica) zabrałam w 
podróż odbiornik tranzystorowy 
Niestety, całą podróż miałam ze­
psutą, gdyż radio „wysiadło”. Do­
piero po przyj eździe do Kryniev 
znów „ożyło”. Jaka była tego 
przyczyna?

RED. — Radioodbiornik tranzy­
storowy w pociągu nie gra, chy­
ba, że ustawiłaby go pani tuż 
przy otwartym oknie. Wagon ko 
lejowy jest w dużej części zbudo­
wany z metalu i „.ekranuje”. Po- 
dobnie jest także np. w tunelu lub 
na moście pokrytym żelazną kon­
strukcją. Odbiorniki radiowe wów- 
czas milkną lub grają bardzo sła­
bo.

„KOMARY", „ŻAKI" I „RYSIE”

Jerzy K. Poznań — Chciałbyn: 
nabyć motorower ,Simson”. Może 
redakcja mi wskaże , gdzie go 
można nabyć.

RED. — W roku bieżącym mo­
torowerów „Simson” nie będzie. 
Import ich wstrzymano ze wzglę­
du na znaczny rozwój produkcji 
własnej. Na rynku obecnie są kra 
jowe motorowery, takie jak „Ko­
mar” za 4 500 zł, „Żak” — 4 800 zł 
i „Ryś” — 5 800 zł.

TYLKO 15 DNI

Urlopowicz — He dni urlopu 
wypoczynkowego należy mi się w 
tym roku. Zaznaczam, że jestem 
pracownikiem umysłowym, a pra­
cę rozpocząłem 16. II. 1962. W po­
łowie września ub. roku wykorzy­
stałem 14 dni urlopu.

Pracownik umysłowyRED.
nabywa prawo do urlopu mie­
sięcznego po przepracowaniu 1 ro­
ku w zakładzie pracy. Urlop ten 
należy się za rok kalendarzowy, 
w którym nabył Pan do niego 
prawo. Zaliczkowo na poczet na­
leżnego urlopu przysługuje prawo 
do wykorzystania po 6 miesiącach 
pracy — 2 tygodni wolnego. Urlop 
ten jednak podlega odliczeniu 
miesięcznego urlopu należnego po 
przepracowanym roku.

Gdyby Pan był podjął zatrud­
nienie w nowym zakładzie pracy



POZNAŃSKA 
SPÓŁDZIELNIA 

SPOŻYWCÓW

poszukuje spiesznie

GAMŻO
na 2 samochody 

osobowe, w okolicy 
Grunwald — Łazarz.

K4966

Fryzjerka na zastępstwo 
potrzebna. Iwiński, Poz­
nań, Chwiałkowskiego 11, 
Wilda. 38516g

panią do jednego dziecka 
przyjmę. Chełmońskiego 
22 m. 4. Zgłoszenia od 
godz. 14. 38195g

Prz.yjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarsko-tokarskim. 
Poznań, Polna ■ 29. 38151g

Przyjmę pracownika obo­
rowego z rodziną, miesz­
kanie zapewnione. Zyg­
munt Małecki, Łężec, po­
czta Strzałkowo, powiat 
Słupca. 12457p

Nastawiamy rejestr motywów - naciskamy spyst! Ha tegorocznym urlopie nie zapomnij o robieniu zdjęć. Fo­tografując małoobrazkową kamerą PRAKTI, uzyskujesz doskonale naświetlone i idealnie ostre zdję­cia. Zaoszczędzisz sobie poza tym dużo czasu i trudu. Wszystkie czyn­ności fotografowania są zautoma­tyzowane, oo pozwala skupić całą uwagę na fotografowanym obiekcie. Oto więc nasze hasło na wczasy:
fotografujemy automatycznie

Żądajcie demonstrowania kamery 
w sklepach „FOTO-OPTIK A”. K4695

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY GAZOWNI przyj- 
mie MAGAZYNIERA dla budów prowadzonych na 
terenie Ostrawa. Wymagane średnie wykształcenie 
i praktyka. Dla zamiejscowego zapewniamy nocleg 
w hotelu. Zgłoszenia osobiste lub pisemne: Poznań, 
ulica Grobla 15, pokój nr 118. 38524g
MOSIŃSKIE ZAIfŁAWY "CERAMIKI BUDOWLANEJ 
W MOSINIE zatrudnią zaraz:

PRACOWNIKÓW FIZYCZYNYCH do prac w ce­
gielni i betoniarni.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
38439g

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — mężczyzn do 
ekipy za- i wyładowczej oraz

PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH również na 
dojazd,

zatrudni WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HURTU SPOŻYWCZEGO — HURTOWNIA W PO­
ZNANIU, Plac Wolności 4, II piętro, pokój 7.

K5024

ZAKŁADY MECHANICZNE W POZNANIU zatrud­
nią natychmiast:
— TECHNOLOGÓW ze znajomością technologii 

obróbki metali;
— KONSTRUKTORÓW ze znajomością konstrukcji 

stalowych;
— KIEROWNIKA BIURA PRODUKCJI — wyma­

gane wykształcenie wyższe lub średnie tech-; 
niczne;

— ŚLUSARZY, TOKARZY I SPAWACZY ELEK­
TRYCZNYCH.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Me­
chaniczne, Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 433-01, 447-80 
wewn. 32. K4984

POLSKIE TOWARZYSTWO EKONOMICZNE 
DYREKCJA SZKOLENIA EKONOMICZNEGO 

W KATOWICACH 

ogłasza wpisy na

ROCZNE STUDIUM ZAOCZNE 
EKONOMIKI PRZEMYSŁU 

w roku szkolnym 1963/64 
STUDIUM PRZEZNACZONE JEST DLA 
OSÓB PRACUJĄCYCH, PRAGNĄCYCH 
PODNIEŚĆ SWOJE KWALIFIKACJE 
ZAWODOWE.

ABSOLWENCI OTRZYMUJĄ ŚWIADECTWO 
UKOŃCZENIA STUDIUM.

Szczegółowych informacji udziela w dro­
dze korespondencyjnej

DYREKCJA STUDIUM ZAOCZNEGO
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego 

Katowice, ul. 1 Maja 68, skrytka 
pocztowa nr 47. K4738

W. P. PKS ODDZIAŁ I W POZNANIU 
posiada do upłynnienia

MUNDURY SUKIENNE DAMSKIE
sztuk 4 — po 692,— zł;

PŁASZCZE SUKIENNE MĘSKIE
sztuk 75 — po 1.098,— zł.

Bliższych informacji udzielić może Samodziel­
na Sekcja Ogólna W. P. PKS Oddział I — 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 11. K4859

CENTRALA ,Ą R S CHRISTIANA” 
W WARSZAWIE, ulica Ogrodowa nr 37 

prosi o SKŁADANIE OFERT 
do dnia 15 lipca 1963 r.

NA DOSTAWĘ ART. ZWIĄZANYCH Z OKRE­
SEM GWIAZDKOWYM I NOWOROCZNYM 
jak: ozdoby choinkowe, lametę, karnety itp. 

K4944

Przetargi
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPOR­
TOWE HANDLU W POZNANIU, ulica Kazimierza 
Wielkiego nr 1, ogłasza PRZETARG OGRANI­
CZONY NA 7 POJAZDÓW ELEKTRYCZNYCH MAR­
KI STAL 158.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 lipca 1963 r., o go­
dzinie 11, w Poznaniu, przy ul. Kościelnej nr 30.

Ceny wywoławcze wynoszą: 2 pojazdy po 50.400 zł, 
1 pojazd po 37.800 zł, 1 pojazd po 33.600 zł, 3 pojazdy 
po 29.400 zł.

Przystępujący do przetargu jest zobowiąząny do 
złożenia wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
wołania najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazdy można oglądać od 24 czerwca br., w godz. 
od 10—13, przy ulicy Kościelnej nr 30. K5052

CENTRALNY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZAR­
SKICH — ZAKŁAD REMONTOWO - MONTAŻOWY 
W POZNANIU, ulica Krauthofera 22 zatrudni:

1. GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane peł­
ne kwalifikacje;

2. INŻYNIERA MECHANIKA - KONSTRUKTORA 
względnie TECHNIKA KONSTRUKTORA z od­
powiednią praktyką;

3. ŚLUSARZY, MONTERÓW do prac w terenie;
4. ELEKTRYKÓW MONTERÓW do prac w te­
renie.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 
Reflektujemy również na pracowników zamiejsco­
wych z dojazdem do 30 km. K50.16

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN I APARATÓW 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO W POZNANIU, ulica 
Sczanieckiej 8, zatrudni:

UCZNIÓW' W ZAWODACH: TOKARSKIM, 
ŚLUSARSKIM I FREZERSKIM.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Kadr pod w. w. adresem w terminach do dnia 
31 lipca 1963 r. K5081

Sprzedam psy wilczury 
(owczarki alzackie) obron 
ne, szczenięta, czarne 
podpalane, żyrandol z ro­
gów, 50 szt. rogów. Pa- 
welski, Wolsztyn, Nowot­
ki 3. 13021p

Sprzedam korzystnie for­
tepian marki „Bluthner”. 
Pęcherek, Osowa Góra, 
pow. Mosina, Sanatorium 
„Staszyćówka”. 38399g

Magnetofon „Telefunken 
76”, najnowszy cztero- 
ścieżkowy, szybkości: 9,5 
i 4,75, zdalne sterowanie, 
wiele możliwości oraz mi 
krofon sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38U6g.

TOWARZYSTWO 
KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJORGANIZUJE

Kursy Korespondencyjne BHP 
ef Jo elektryków

o uzyskanie II, III i IV grupy kwalifikacyjnej BHP. INFORMACJI UDZIELA SEKRETARIAT KURSÓW 
w Poznaniu przy ul. Lampego 7, telefon 14-45.

K4332

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO - MONTAŻOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie SIATKI SPECJALNEJ 
DO PIECA PIEKARNICZEGO P-7 Z DRUTU ŻARO­
ODPORNEGO wg dokumentacji i z materiału zle­
ceniodawcy. Powierzchnia siatki wynosi około 18 m- 
a termin jej wykonania do dnia 10. VII. 1963 r.

Oferty z napisem: „Przetarg” należy składać do 
dnia 29. VI. 1963 r. pod adresem: Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Montażowe Handlu Wewnętrznego, Za­
kład Produkcyjny, Poznań, ul. Grunwaldzka 225, 
tel. 626-93.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1. VII. 
1963 r., o godzinie 10 Poznań, ul. Grunwaldzka 225.

Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta. K5040

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWO - DRZEWNA 
„ZDOBYCZ ROBOTNICZA” W DREZDENKU, ulica 
Poniatowskiego 11, woj. zielonogórskie, ogłasza PRZE­
TARG na wykonanie ROBOT ELEKTROINSTALA­
CYJNYCH I BUDOWLANYCH, z materiału wyko­
nawcy. . .

W zakres robót wchodzą: instalacja siły i świa­
tła w budynku produkcyjnym, oświetlenie terenu 
oraz budowa pomieszczenia produkcyjnego.

Wartość robót elektrycznych wynosi 147 tys. zł 
i robót budowlanych ca 40 tys. zł.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale 
Technicznym Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające od­
powiednie uprawnienia.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
w biurze Spółdzielni.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 lipca 1963 roku.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K4999

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 37332g

Kupno

Wosk pszczeli, odpady 
świecowe kupuje Cellon, 
Poznań, Małe Garbary 2.

38002g

Wózki dziecięce — naj­
nowsze modele poleca 
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonej Armii 70. 36413g

Sprzedam samochód Sko­
da - Octavia-Super, 144.000 
km. Gostyń, telefon 461.

12454p

Sprzedam samochód Wart 
burg typ 311. Sowińskie­
go 34, garaż, od godz. 15. 
__ _________  37904g 
Zamienię pianino na mo­
tocykl ewentualnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38303g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 36667g

Sprzedam samochód Fiat 
800 „Multipla” w dobrym 
stanie. Ryszard Kociałka, 
Rawicz, J. Krasickiego 12, 
tel. 346.12647p

Spiesznie sprzedam sa­
mochód osobowy, 20.000 zł. 
Poznań - Górczyn, Tur­
niowa 8. 38501g

Sprzedam snopowiązałkę 
konną, ogumioną, mało 
używaną i młocarnię, sa- 
moczyszczącą, w bardzo 
dobrym stanie. Olejnik, 
Grobia, pow. Międzychód.

12645P

Sprzedam tokarnię, wrze 
ciono prześwit 80 m/m, 
frezarkę 650 X 200, piłę 
hydrauliczną, pianino 
krzyżowe z płytą meta­
lową marki ,,Szteinhal”. 
Leon Poprawa, Odola­
nów, pow. Ostrów, ulica 
Wiosny Ludów 4, tel. 77. 

38114g

Sprzedam samochód cię­
żarowy Gaz l1/: tony lub 
zamienię na osobowy. Dą 
browskie 303. 35534g

Samochód Skodę furgon 
sprzedam — zamienię na 
motocykl MZ, Jawa. Po­
znań, Podolańska 52, od 
godz. 16. 38121g

Motocykl Jawa 175 sprze­
dam (po 4.000 km). Po­
znań, Rataje 55, od godz. 
16. 38122g

Sprzedam bardzo tanio 
w dobrym stanie motoro­
wer .„Ryś”. Poznań, Po­
znańska 28/30 m. 11.

______  38125g 
Pianino koncertowe 
Mann - camp (skośne kia 
wiszę), czarne, krzyżowe, 
podwójna płyta metalo­
wa w idealnym stanie — 
sprzedam. Informacje ul. 
Strzelecka 28 — Zakład 
Krawiecki, godz. 17—19.
________________ 38126g 

Sprzedam dźwigary, me­
talowe. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38139g.

Maszynę szewską (łątko­
wą) „Diirkopp” sprze­
dam. Ul. Szamarzewskie­
go 14 m. 1. 38144g

Sprzedam ciągnik Zetor 
niski. Zygmunt Nowak, 
Ostrowo Kościelne, pocz­
ta Strzałkowo. 38178g

Sprzedam samochód w 
dobrym stanie, względnie 
zamienię na motocykl w 
podobnym stanie. Wiado 
mość: Mielżyńskiego 31a 
m. 1 — Kącki, od godz. 
16—21. 38143g

Tanio sprzedam sypial- 
kę (fornirowana, dąb), 
bibliotekę oraz 4 krzesła. 
Dzierżyńskiego 63 m. 25, 
od godz. 18. 38155g

Dwa piece pokojowe ka­
flowe sprzedam. Telefon 
619-192, po godz. 15. 3<sl94g

Rower damski z prze­
kładnią, nowy, sprzedam. 
Swoboda 18, tel. 425-60.

38212g

Sprzedam skuter „Osa” 
175 ccm. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38220g.

Sprzedam ciągnik Zetor 
Bocian z pługiem oraz 
młocarnię Lantz, czysz­
czarkę. Kaźmierowski, Go 
ślinowo, pow. Gniezno.

W169g

1“Kai?
Pokój idealny do nauki 
wynajmę, (centr. ogrzewa 
me) dwom chłopcom do­
brze sytuowanym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37132g.

Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju na 1 
rok (gwarancja wyprowa 
dzenia). Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38100g.

W dniu 21 czerwca 1963 r. zmarła nagłe, 
opatrzona Sakramentami św., moja droga żona, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

Stefania Schwierz
Pogrzeby odbędzie się w niedzielę, 23 bm., 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI, SYNOWE I WNUKI

Dnia 20 czerwca 1963 r. zmarła długoletnia 
pracowniczka Narodowego Banku Polskiego

Heim Bocheńska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm., o go­

dzinie 16 w Szamotułach.

Zmarłą żegnają z żalem

Pracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja

NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 
W SZAMOTUŁACH

— ....i...,—38709g

W dniu 20 czerwca 1963 r. zmarła nasza naj- I 
ukochańsze i nigdy niezapomniana mama, te- g 
ściowa i babcia, przeżywszy lat 67, śp.

z Antkowiaków

Maria Nowak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm.„ 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.§
W smutku pogrążeni

CÓRKI Z MĘŻAMI, SYN Z 2ONĄ I WNUKI

Dnia 18 czerwca 1963 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Brunon Schupke
W Zmarłym tracimy cenionego, wzorowego 

pracownika, nieodżałowanego współtowarzysza 
pracy.

Komitet Zakł. PZPR Rada Robotnicza Dyrekcja
Rada Zakładowa Współpracownicy

ZAKŁ. ENERGETYCZNEGO POZNAŃ-MTASTO
K5079

Szczecin! 2 pokoje, kuch 
nia (balkony), łazienka, 
wspólny korytarz (dwie 
osoby) —- zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 38081g.________  

Mieszkanie 3 pokoje, sa­
modzielne, komfortowe 
zamienię na 2-pokojowe, 
samodzielne z c. o. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38084g.

Bydgoszcz w centrum na 
I piętrze, słoneczny po­
kój z kuchnią — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 381O5g.

Przyjmę pana na samo­
dzielny pokój. Poznań- 
Górczyn, ul. Rawicka 108. 

38180g

Korzystne warunki zamia 
ny dwóch dużych pokoi, 
kuchnia, łazienka, I pię­
tro, centrum, telefon, na 
mniejsze z centralnym 
ogrzewaniem, ehętnie no 
we budownictwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38117g.

Trzy panienki poszukują 
pokoju od 1 sierpnia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38119g.

Technik pracujący poszu 
kuje pokoju, może być 
dwuosobowy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 38135g.

Młody aplikant kawaler 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38148g.

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, komfortowe, willowe, 
c. o., na 2 mieszkania 
2'/s-pokojowe i pokój z 
kuchnią, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
37826g.__________  
Pokój, kuchnia — wygo­
dy, ładne, samodzielne, 
43 ms, śródmieście za­
mienię na 1—2‘ń-pokojo- 
we, spokojnej dzielnicy 
do I piętra. Szczegółowe 

i oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 dla
37280g. ________ __  _
Duży pokój, kuchnia, ła­
zienka, I piętro, blisko 
Rynku Jeżyckiego (dobry 
punkt) zamienię na dwa 
pokoje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38163g.______  
Zamienię pokój, kuchnia, 
z przedpokojem, samo­
dzielne, Łazarz, na 2 po- 

i koję z kuchnią, samo- 
j dzielne. Warunki korzyst 

ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38173g._
Pokój z kuchnią, łazienką 
zamienię na większe. Ko­
rytarz wspólny niewyklu­
czony. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38181g.

CUKROWNIA „ŚRODA” PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE W ŚRODZIE, zaprasza do SKŁADA­
NIA OFERT NA PRACE BUDOWLANE, POLEGA­
JĄCE NA WYKONANIU WYKOPÓW 1 FUNDAMEN­
TÓW POD DWIE WAGI SAMOCHODOWO - CIĄG­
NIKOWE O NOŚNOŚCI 20 TON KAŻDA.

Bliższe dane uzyskać można w dziale technicz­
nym Cukrowni.

Zgłoszenia ofertowe należy nadesłać pod wskaza­
nym adresem — w terminie do dnia 4 lipca 1963 r.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. K5080

t
W drugą rocznicę 

śmierci najdroższego 
męża i ojca, śp.

Tadeusza 
LEPOROWSKIEGO 

odprawiona zostanie 
msza św., w niedzielę, 
23 bm., o godzinie 11 
w kościele w Środzie, 
w intencji Zmarłego.

ZONA Z DZIEĆMI 
38634g

Kupię gospodarstwo (z in 
wentarzem) do 3 ha (z 
częścią łąki), przy domu, 
minimum 3 pokoje w ład 
nej okolicy (nie przy 
głównej drodze). Możli­
wość' dojazdu do gimna­
zjum. Cena do 130.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38230g.

Działki budowlane od 
10.000 zł na peryferiach 
Poznania, przy autobusie 
i działki ogrodnicze, więk 
sze, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36751g.

Willa dwumieszkaniowa 
wyłączona, wolne piętro, 
obszerne trzy pokoje, ku­
chnia, łazienka, central­
ne ogrzewanie, ogród 
przy Parku Kasprzaka, 
340.000 zł, willa 1-rodzin- 
na, 5-pokojowa. kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, ogród Dębiec, 
320.000 zł, willa 3-pokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, o- 
gród przy Poznaniu — 
200.000 zł — sprzeda No­
wak. Poznań, Wysoiań- 
skiego 16. 38221g

Dom handlowy Środa 
Wlkp., (przewidziane mie 
szkanie) sprzedam korzyst 
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12642p.______________ __  
Gospodarstwa prywatne 10 
hektarów pszennej ziemi, 
w tym hektar łąki, 120 
drzew owocowych dom 
trzypokojowy, zabudowa­
niami, inwentarzem ży­
wym i martwym, blisko 
miasta powiatowego Wą­
growiec, 220.000 zł, gospo­
darstwo 6 hektarów w 
tym hektar łąki, dom 
trzypokojowy, zabudowa­
niami, inwentarzami przy 
mieście, 130.000 zł spiesznie 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16.__ 38490g

Sprzedam okazyjnie go­
spodarstwo (bez obciążeń) 

। 5 ha z zabudowaniami, w 
tym hodowla kur, blisko 
lasu i szosy, jaszke, Za­
mość, pow. Ostrów Wlkp.

_____________ 13019p
Sprzedam morgę ziemi, 
zelektryfikowane wraz 
z 300 krzakami czarnej 
porzeczki dwuletniej. Wy- 
sogotowo za lotniskiem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
37913g.______ ___ _____  

I Sprzedam parcele budow­
lane z prawem zabudowy 
domków jednogodzinnych. 
J. Dąbroś, Piątkowo, 
Szosa Obornicka 14 (wia­
domość od godz. 14).

___ _____ 37665g 
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 1156 m2 i tanio — 
działkę 2 morgi. Poznań-' 
Poddany, Kosowska 26.

__  ______ 38115g 
Gospodarstwo rolne włas 
ne 9,30 ha z zabudowa­
niami Państwowego Fun 
duszu Ziemi sprzedam. 
Michalak, Węglewo, sta­
cja kolejowa Pobiedzi­
ska.______________ 38120g
Sprzedam dom w Buku, 
wolne 4 pokoje, kuchnia, 
ogród. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38192g.
Sprzedam parcelę 950 nĄ 
uzbrojoną z letnim dom- 
kiem przy ul. Dąbrow­
skiego. Zgłoszenia, Kra­
szewskiego 9b m. 2. 38123g '

Dr Paszkowski, - specjali­
sta chorób skórnych, we- 
nerycznych. Poznań, Ma­
tejki 51, godz. przyjęć od 
7—8,30, 12—14, 19—20.

36743g

Zginął pies myśliwski, 
młody ciemnobrąz. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Te­
lefon 611-71, wewn. 800. 
Poznań, Marszałkowska 
32a. 38668g

Maszyny do szycia na­
prawiamy — Warsztat Me 
chaniczny, Poznań, Gwar 
dii Ludowej 42. 37583g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uro­
czystości. Poznań, Żydow­
ska 33. 37899g
Uwaga! Warsztaty Zegar­
mistrzowskie! Odnawiam 
tarcze do wszystkich ze­
garków. Poznań, Druż- 
backiej 3. ____ 38124g 
Naprawa maszyn biuro­
wych, Marcinkowskiego 
26, telefon 23-63 (obok 
Kina „Gwiazda”). 38133g

Mam uprawnienie na wul 
kanizację. Czekam pro­
pozycji. Oferty Biuro 
ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38147g.
Odnawiam tanio nagrob^ 
ki wraz z napisami. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38159g.

Kawaler lat 32 poślubi 
pannę, brunetkę, posia­
dającą mieszkanie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13023p.

Wdowa sytuowana z mie­
szkaniem na Wybrzeżu 
pozna pana bardzo inte­
ligentnego do lat 55, chęt­
nie ekonomistę. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 38252g.



CZERWIEC Pauliny,

22 Flawiusza

sobota Słońce: 4.30—21.18

Jubileusz DBOR

TEATRY
OPERA — g. 19.30 — „Faust” z 

Nocą Walpurgii” (koniec ok. g 
22.30), POLSKI g. 19.30 — „Noc 
1002”, „Miłość czysta u kąpieli 
morskiej” (koniec ok. g. 22.30), — 
NOWY — g. 20 — „Klub kawale­
rów” (koniec ok. g. 22.30), OPE­
RETKA — g. 19.30 — „Dziękuję Ci 
Ewo” (koniec ok. g. 22.30), MAR­
CINEK — g. 11, 16.30 — „Była ba­
buleńka” i „Pod zielonym jawo­
rem” (koniec ok. g. 18).

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.15, 

19.30 — „Nieletni świadek” (ang., 
16 1.), g. 22 — „Dwa oblicza ze­
msty” (USA, 16 1.), BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Smar­
kula” (poi., 16 1.), g. 22.30 — „Dwa 
oblicza zemsty” (USA, 16 1.) 
CZTERNASTKA — nieczynne 
GONG — g. 10, 12, 16 — „Nieza­
stąpiony kamerdyner” (ang., 12 
1.), g. 18, 20 — „Ich dzień po­
wszedni” (poi., 18 1.), GWIAZDA 
KINO DOBRYCH FILMÓW - g. 
10.30, 13 — „Szkolna miłość” — 
(CSRS, 14 1.), g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Komisarz i róże” — (francuski 
12 lat), HUTNIK — g. 16.45, 19 — 
„Mściciel z Latarnie” (USA, 16 1.), 
KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Zerwa­
ny most” (poi., 14 lat), MALTA 
g. 16, 18, 20 — „Ich dzień powszed­
ni” (poi., 18 1.), MUZA — nieczyn 
ne, OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Złamana strzała” — 
(USA, 12 1.), OSIEDLE — g. 18, 20 
„Następcy tronów” (włoski, 18 1.), 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Mezalians” (węg., 12 1.), RIAL- 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — 
„Kapitan Fracasse” (franc., 16 1.) 
RUSAŁKA — g. 8, 11.30, 15, 18.3C 
„Krzyżacy” (poi., 12 1.), SCALA — 
g. 16, 18, 20 — „Casino de Paris” 
(franc., 16 1.), TĘCZA — g. 16, 18, 
20 — „Tysiąc oczu doktora Ma- 
buse” (NRF, 16 1.), WARTA — g. 
10->—16 „W pięknej Indonezji” — 
(radź., 9 1.), g. 17.30, 20 — „Por­
tier z Lazurowego Wybrzeża” — 
(franc., 18 1.) WILDA — g. 15, 17.30, 
20 — „Czego pragnie Lola” (USA 
14 1.), WOJSKOWE — g. 17.30 — 
„Spokojny człowiek” (USA, 14 1.) 
g. 20 — „Kłopoty z miłością” 
(NRD, 14 1.), WCZASOWICZ — 
17, 19.15 — „Et cetera pana puł­
kownika” (włoski, 18 1.), WRZOS 
(Luboń) — nieczynne, WRZOS 
(Mosina) — g. 17, 19.15 — „Dziew­
czyna z dobrego domu” (poi., 16 
lat), ZNICZ — nieczynne, Kino 
Letnie WYPOCZYNEK — Al. 
Przybyszewskiego — g. 21.30 — 
„Safira” (ang., 16 1.), Kino Let­
nie ASTRA — ul. Wyspiańskiego 
g. 18.30 — „Alibi doskonałe” (ang , 
12 1.), g. 21.15 — „Ostatnie akor­
dy” (USA, U 1.).

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Roz­
mowy na tematy prawne”; 9 — 
Rytmy południowe; 9.20 — Kon­
cert poranny; 10.10 — Mówi Tech­
nika; 10.20 — Ze słynnych wyko­
nań muz. operowej; 11 — Koncert 
muz. rozr.; 11.50 — Z cyklu; „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — „Roln. 
kwadrans”; 13 „Pieśni kompo­
zytorów polskich”; 13.20 — Gra 
Orkiestra Mandolinistów Rozgłoś­
ni Łódzkiej PR; 14 — „Niezapom­
niane stronice”; 14.30 — „Tematy­
ka morska”; 15.10 — „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.25 — Mój 
program na antenie; 16.05 — Z 
życia ZSRR; 16.35 — Program 
młodzieżowy; 17.05 — Audycja O- 
środka Badań Opinii Publ.; 17.15 
Wędrówki muz. po kraju; 18 — 
„Pod rozwagę opinii”; 18.20 — Ko­
respondencja z zagranicy; 18.30 — 
Kurs nauki j. franc.; 18.45 — Ka­
barecik reklamowy; 19.05 Spra­
wozdanie z I Krajowego Festiwa­
lu Polskiej Piosenki w Opolu; 
19.45 — Muz. tan.; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Co ty na to” nr 11; 22 — 
Robert Schumann: Sceny dziecię­
ce; 22.20 — Grają orkiestry Er­
wina Lehma Karola Krautgar- 
tera; 23.10 — Muzyka rozr. i pio­
senkarze.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 Muzyka: 8.35 
Koncert poranny; 9.45 — Kurs na­
uki j. ros.; 10 — Sprawozdanie z 
I Krajowego Festiwalu Pol. Pio­
senki w Opolu; 10.40 — „Piędź 
ziemi” — fragm. pow. G. Bakła- 
nowa; 11 — Z cyklu: „Sonaty for­
tepianowe” F. Schubert: Sonata 
B-dur; 11.35 — Mel. i piosenki o 
polskich miastach; 12.15 — Poi. 
piosenki; 12.40 — Berlioz: Karna­
wał rzymski — Uwertura; 13 — 
Uwertury rozr.; 13.20 — Kultura 
pilnie poszukiwana; 14.30 — „Z 
notatnika reportera”; 14.45 — Dla 
dzieci; 15 — Utwory Etienne Ni­
colas MehuTa, słowo wstępne: Ro­
mana Jasińskiego; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Sport; 16.30 — Gra­
jąca szafa; 17.12 — Aud. z cyklu 
„Obywatele — nie jąkać się”; 17.25 
Piosenki krajów demokr. lud.; 18.45 
„Buduję statek mój”; 18.50 — Fel 
M. Jorsta; 19.30 — „Matysiako­
wie”; 20 — Mel. rozr. i tan.; 20.40 
„Sprawy i rozprawy” — obrazki 
obyczajowe z poznańskich ksiąg 
XVII wieku; 21.27 — Sprawozda­
nie z meczu lekkoatletycznego 
Polska—Włochy: 22.35 — „Trzy po 
trzy Zespołu Dziewiątka”; 23.20 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I; 7.20 — Muzyka; 

8.30 — „Przekrój muz. tygodnia”; 
9.20 — Wolfgang Amadeusz Mo­
zart: Divertimento B- dur ,K. V. 
137; 9.30 — Magazyn Wojskowy;

W15 latach - 41100 izb mieszkalnych
maju tego roku minęło 15 lat od chwili powołania 
do życia w Poznaniu Dyrekcji Budowy Osiedli Ro-

botniczych. Do 1958 r. zadania DBOR sięgały 
granice miasta i obejmowały województwa:
zielonogórskie i bydgoskie.Od 5 lat we wspomnianych województwach utworzyły się samodzielne dyrekcje, tak że poznańska DBOR

także poza 
poznańskie,działa już

Modernizacja
wozow tramwajowych

Popiersie
F. Dzierżyńskiego 
stanie na WildzieUczniowie oraz Komitet Ro­dzicielski Szkoły Rzemibsł Bu dowlanych nr 1, ul. Różana postanowili w tym roku na­dać szkole imię Feliksa Dzier żyńskiego.W związku z tym podjęto zo bowiązanie ustawienia przed szkolnym budynkiem popier­sia tego wielkiego rewolucjo­nisty. Wykonaniem popiersia w czynie społecznym zajął się artvsta-plastyk Jan Maria Ja- 

kób. Natomiast uczniowie 
szkoły Rzemiosł Budowlanych 
wraz z rodzicami postanowili społecznie wykonać wszystkie orace związane z ustawieniem pomnika przed budynkiem. Od słonięcie popiersia nastąpi we wrześniu br. (a)

od tego okresu wyłącznie w obrębie miasta.Jubileusz DBOR w Pozna­niu, którego uroczystości roz- poczną się w połowie lipca br. stanie się również podsumo­waniem 15-letniej działalno­ści tej instytucji. Dzięki wła­śnie DBOR w 1948 r., obok odbudowy zniszczonych do­mów mieszkalnych, przystą­piono do budowy nowych, a m. in. pierwszych osiedli na 
Dębcu i Komandorii. Co roku systematycznie zwiększał się też zakres robót. W 1949 r. np. 
oddano do użytku 672 izby 
mieszkalne, a pod koniec 
tego roku przekaże sie ich z 
puli Prezydium RN m. Pozna­
nia — 3.300 oraz z inwestycji 
powierniczych — 1.507.W sumie od 1948 r. do koń­ca tego roku wybudowanych będzie w Poznaniu 41102 izby (z tego z funduszy Prezydium

sklepów, pawilonów handlo­wych, aptek itp. Dotychczas np. powstało już 9 przedszkoli (w tym 8 osiedlowych inwe­stowanych całkowicie przez DBOR). oraz 262 izby mieszkał ne dla nauczycieli.Przeciętnie rocznie poznań­ska DBOR realizuje zadania 
za 500 min. zł. Od dwóch zaś lat znajduje się ona w czo­łówce tego typu przedsię­biorstw w kraju, które plany: rzeczowv i finansowy wyko- miią nailepiej.W związku z jubileuszem przygotowuje się bogaty pro­gram uroczystości, którego centralnym punktem bedzie 19 lipca akademia. W jesieni na­tomiast zorganizowana bedzie 
sesja poświęcona problemom 
ekonomicznym i technicznym. Udział w niei we^mą także przedstawiciele DBOR z wo­jewództw: poznańskiego, zielo no^órskieeo i bydgoskiego.Również .iesienią otwarta zostanie wystawa, obrazuiaca osiągnięcia 15-letniej działal- nom^ńckiego inwestora- DBOR-u. (an)

W iększa część 
’ * siębiorstwa 

lub kilkunastu lat

taboru tramwajowego Miejskiego Przed- 
Komunikacyjnego, pracuje już od kilku 
Nic więc dziwnego, że niektóre z nich 

wymagają kapitalnego remontu.Na pierwszy „ogień” poszłv wagony silnikowe i przyczep­ne typu „N*, produkcji powo­jennej. Są to znane mieszkań­com wagony z zasuwanymi, dużymi drzwiami. Chcąc do­stosować je do wymogów no­woczesnej komunikacji MPK przeprowadza w ramach re­montów kapitalnych, modern i zację wspomnianych wozów. 
Rocznie około 15 wozów zmi 
ni swój wygląd.

25 hm. sesja
BN m. PoznaniaWtorkowa (25 bm) sesja Ra­dy Narodowej m. Poznania, która odbędzie się o godz. 10 w Pałacu Kultury poświęcona będzie problemom aktywizacji 

rolniczych terenów miejskich 
oraz zaopatrzenia miasta w wa 
rzywa i owoce, (na)RN. (m. Poznania 31.847).

BIT zaprasza
Biuro Informacji Technicznej za

wiadamia 
Techniki,

że dzisiaj Klubie
hala nr 14 (MTP) odbę

dą się konferencje specjalistycz­
ne na temat budowy maszyn i ko 
munikacji oraz nastąpi przegląd 
filmów dostarczonych przez pa­
wilon z Indii. Początek konferen 
cji o godz. 10. (na)

Popisy uczniówNa zakończenie roku szkol­nego Państwowej Szkoły Mu­zycznej im. K. Kurpińskiego odbędzie się w niedzielę (23 bm.) o godz. 11 w auli tej szko ły. koncert szkolny.Na koncercie popisywać się będą poszczególni uczniowie, szkolna orkiestra symfoniczna oraz chóry, (na)
Nowe władze LOK 

na Starym Mieście
Ostatnio zakończyła obrady VI 

dzielnicowa konferencja sprawcz 
dawczo-wybcrcza delegatów kó: 
LOK na Starym Mieście.

Podczas konferencji wybrano 
także nowe władze Dzielnicowego
Zarządu LOK Stare Miast:;
Prezesem ponownie zestał wybra­
ny M. Lont (wiceprzewodniczący 
Prezydium DRN Stare Miasto), se 
kretarzem (także ponownie) — J. 
Matuszewski, a skarbnikiem — K. 
Skałecka. Ponadto do zarządu we 
szło 17 osób. (na)

10 — Dla dzieci; 10.30 — Koncert 
życzeń; 11.40 — Magazyn Nowości 
Techniki; 12.10 — Z cyklu: „Plamy 
na mapie”; 12.20 — Muzyka; 12.50 
Kiermasz muz.; 13.30 — Rozmowa 
z posłami; 13.40 — Gra Polska Ka
pela
14.30

14.15 — „Zielony Magazyn”;
,W Jezioranach

„Wesoły autobus”; 16.05 — 
gląd wydarzeń międzynar.;

15 —
Prze-

16.20
Festiwal Słuchowisk Czechosło-
wackich; 17.20 Cocktail tan.
18 — Wyniki Toto-Lotka; 18.05 — 
d. c. popołudniowego cocktailu ta­
necznego; 18.45 — „Zespół Dzie­
wiątka”; 19.05 — Koncert Laurea­
tów I Krajowego Fest. Pol. Pio­
senki; 20.26 — Sport; 21 — „Mi­
krofon dla wszystkich”; 22 — Ut­
wory skrzypcowe; 22.20 — Teatr 
Poezji; 23.10 — Gra Orkiestra Tan. 
PR;

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert sol ; 
9.20 — Fel. literacki; 10.30 — „Wy­
brane nowele”; 11 — Koncert ży­
czeń; 12.10— Transmisja z Sal’ 
Filharmonii Narodowej; 12.55 — 
„Kronika Polaków”; 13.15 — d. c. 
koncertu; 14 — Koncert rozr.; 14.28
„Koziołki’ 
melodią

14.30

Obok budownictwa mieszka niowego poznańska DBOR realizuje także od 1958 r., za­dania z zakresu budowy szkół. Do końca grudnia oddanych ich będzie 33 w tym 6 Tysiąc­
lecia oraz 2 pawilony szkolne. Ponadto trzy budynki szkolne doczekały się nadbudowy. Ogó łem na koncie DBOR figuro­wać będą w końcu grudnia br. 524 izby lekcyjne.DBOR, jako inwestor przy­czyniła się także w naszym mieście do zwiększenia liczby ośrodków zdrowia, żłobków,
Wyklęty „Flisak"
Płyń barko moja, pogoda 

sprzyja...” — wydają się 
śpiewać wszystkie postacie 
wchodzące płynnym krokiem 
w gościnne progi Baru Samo­
obsługowego „Flisak” przy ul. 
Piaskowej 2. Cóż, pragnienie 
„zmęczonych” wędrowców jest 
duże, więc — bez względu- na 
porę dnia — bez -ograniczeń, 
raczą się napojami. Po takich 
seansach, trwających kilka go­
dzin, wszyscy „flisa kowcy” są 
zadowoleni, czego nie można 
powiedzieć o mieszkańcach 
domów z ul. Piaskowej, któ­
rzy mają już dosyć „cichej” 
przystani. Błagają więc, by 
wreszcie ktoś zechciał się za­
interesować „Flisakiem” i za­
prowadził tu porządek. Może 
zajrzy tam i komisja sanitar­
na. Będzie miała sporo do no­
towania! (jk)

fab. prod. franc. ,,Vendetta” — 
od lat 16.

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 

9.30 — TV Kurs Rolniczy; 10.25 — 
Przerwa; 13.15 — Program dnia; 
13.20 — Koncert muzyki popular­
nej w wykonaniu Warszawskich 
Orkiestr Radiowych; 14.30 — Tea­
trzyk dla przedszkolaków widowi­
sko „Biwak”; 15 — Niedzielna Bie-
siada; 15.45 
„Koziołków'

Wyniki Losowania
15.45 ,,Co wiesz

o Związku Radzieckim?” — pro­
gram konkursowy; 16.05 — Film 
dokumentalny produkcji radziec-
kiej „Gwiezdni bracia'
Magazyn rozrywkowy „Miks’

17.15
’; 18

Sprawozdanie sportowe; 19.50 — 
„Dobranoc”; 20 — Dziennik; 20.30 

. Film fabularny produkcji angiel­
skiej „Zdrajca jest wśród nas’;; 
22.10 — Sportowa Niedziela; 22.30 
Program estradowy „Białe noce”.

WYSTAWY

„Moskwa z
piosenką słuchaczom

poi.; 15 — Dla dzieci; 15.57 — Teatr 
Komiczny; 16.30 Koncert chopi­
nowski; 17.05 — Fel. na tematy 
międzynarodowe; 17.20 — „Podwie 
czorek przy mikrofonie”; 18.50 
Transmisja Międzypaństwowego 
Meczu Lekkoatletycznego Włochy 
— Polska; 19.36 — „Koziołki”; 19.37 
Koncert rozrywkowy; 20 — Rewia 
piosenek; 20.30 — Melodie 7-miu 
stolic; 21.22 — Sport; 22.30 — Ka­
lejdoskop. mel. rozrywkowych i 
tanecznych.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJĄ
SOBOTA

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.
18 — „Echo Tygodnia”; 18.15 — 
Sprawozdanie sportowe; 20 —
Dziennik telewizyjny; 20.30 — Do­
branoc; 20.40 — Progr. rozrywk. 
„Wieczór w stoczni”; 21.40 — Wia­
domości dziennika; 21.50 — Film

MPiK ul. Ratajczaka. — IT
wystawa kwiatów Marii Dolnej 

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ-
SKIEGO wystawa pt. „Film
Plakat, Książka” — czynna od g. 
10—15.

PAŁAC KULTURY — wystawa 
NRD pt. „Współpraca gospodarcza 
między socjalistycznymi państwa­
mi” — czynna od g. 9—18.

BWA — st. Rynek — Arsenał — 
Salon Wiosenny ZPAP — wysta­
wa czynna od g. 10—18.

MUZEA
MUZEUM WOJSKA Stary

Rynek — czynne od g. 9—18.

DYŻURY
SZPITAL im. FR. RASZEJI — 

chirurgia — interna — ul. Mickie­
wicza 2 — tel. 13-40.

(Dyżury szpitali rozpoczynają 
się o godz. 8 i trwają do godz. 8 
dnia następnego).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul 
Chełmońskiego ńr 20, tel. 544-44.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mic­
kiewicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52 (tylko 
dyżur nocny) — Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53, Staro- 
łęcka 79, Swarzędzka 6.

Bez opieki - dewastacja
Pod koniec maja minął I etap konkursu pod hasłem 

„Mój dom, moja dzielnica, moje miasto”, ogłoszonego 
przez Poznański Komitet FJN oraz Towarzystwo Miłośni­
ków m. Poznania. W okresie dwóch miesięcy — kwietnia 
i maja — mieszkańcy wszystkich dzielnic wypracowali 
w czynach społecznych 16 min. zł.

Kilka dni temu MPK zaprę zentowało pierwszy całkowi­cie ukończony pociąg tramwa jowy. W wagonie silnikowym zmieniono pulpet kierowniczy i wstawiono miękkie i wygęą ne siedzenie dla motorniczego Również pasażerowie nie bę­dą siedzieli na twardych drewnianych ławkach, lecz na miękkich, wyściełanych fote­likach. Duże, zasuwane drzwi zastąpione zostały zgrabnymi drzwiami dwuskrzydłowymi zamykanymi automatycznie’ Usprawni to jazdę i bezpie­czeństwo pasażerów. Oba wa­
gony są zradiofonizowane, a 
mikrofon znajduje się na pul­
picie motorniczego, który jn. 
formować może pasażerów o 
przystankach i ulicach który­
mi tramwaj przejeżdża.Zmodernizowane tramwaje nie będą miały już progów przy pomostach lecz jednolity podłogę. Nowy wystrój wnę­trza zaś przyjemnie harmoni­zuje z białym i zielonym ko­lorem zewnętrznych ścian tramwaju.Przeróbki dokonane zostały przez warsztaty poznańskiego MPK, na podstawie dokumen tacji dostarczonej przez Insty tut Gospodarki Komunalnej.' (s)Od czerwca nadal realizuje się czyny społeczne i — jak z obserwacji wynika — tempo prac wcale nie osłabło. Na Je­życach zaplanowano w tym roku oddać do użytku 12 no­wych placów zabaw oraz 4 boiska sportowe. Z tej liczby 6 jest już gotowych, a po­zostałe ukończone będą do końca tego miesiąca.Nowy plac przy ul. Kassyu- sza-Galla powstaje dzięki spo­łecznej pracy członków Ko­

mitetu Blokowego nr 23 oraz 
„Powogaz”-u. Przy ul. Dojazd

uporządkowaniem terenu za­jęły się: Komitet Blokowy
nr 
ne

37, Zakłady Mechanicz- 
oraz DZBM na Jeży- Wystawa w Arsenale

Droga - zabytek
Nawiązując do poruszanego on­

giś na łamach „Głosu” zagadnie-

cach, a przy ul. Podolańskiej 
— Zespół Szkół Rolniczych. Natomiast KB nr 25 i szkoła 
zawodoaya przy „Wiepofamie” porządkują plac przy Al. Przy byszewskiego. Wiele inicjaty­wy wykazał także Komitet Rodzicielski Przedszkola przy ul. Słowackiego 15, który urzą dza ogródek do zabaw przy tej placówce. Największy plac oraz boisko sportowe na Je­życach, powstają obecnie przy ul. Grudzieniec. Wykonawca­mi tego czynu społecznego są. 
„Mostostal'* oraz Komitet Blo­
kowy nr 32. Dzięki dużemu zainteresowaniu się tymi pra­cami przez dyrekcję „Mosto­stalu” dzieci i młodzież tego

W piątek (21 bm)
warcie w 
wystawy 
na, prof. 
nych w 
Wejmana 
polskich 
riach. W

Arsenale, 
malarstwa 
Akademii 
Krakowie, 
znajdują

nastąpiło ot- 
Stazy Rynek 

M. Wejma-
Sztuk
Prace 

się w
zagranicznych

Pięk- 
prof. 

wielu 
gale­

Poznaniu wystawiane są
po raz pierwszy.

Obecna wystawa składająca się 
z 26 gwaszy była poprzednio eks­
ponowana w „Krzywym Kole” w
Warszawie. (na)

INFORMUJEMY
Zarząd Okręgu Zw. Zaw. Prac

Służby Zdrowia — Sekcja Felcze-
rów zawiadamia, dysponuje

nia przebudowy
zwrócić 
stwową”

uwagę
r dróg, pragnę 
na drogę „pań-

w* powiecie poznańskim
•— Kobylnica — Biskupice — Po­
biedziska. Jej stan, jako jednej z 
wylotowych dróg z Poznania, wy­
stawia nam przykre świadectwo. 
Szosa ta, stanowiąca odcinek tra­
sy Poznań — Inowrocław, nie mo­
że się doczekać twardej nawierzch 
ni. Plan przebudowy tej dregi od 
kłada się natomiast z roku na rok. 
Złośliwi twierdzą już, że dzieje 
się to dlatego, by zachować w ca­
łości autentyczny wygląd szosy 
z okresu, gdy do Gniezna wędro­
wał nią Cesarz Otton III.

Koszt budowy nowej drogi za­
mortyzowałby się w krótkim cza­
sie, ponieważ pojazdy jadące z 
Poznania do Gniezna i dalej, 
przez znaczne skrócenie trasy 
(obecnie prowadzącej przez Swa­
rzędz i Kostrzyn) zaoszczędziłyby 
wiele paliwa.

W imieniu dużej liczby zaintere 
sowanych proszę Redakcję o po­
ruszenie tego żywotnego zagadnie 
nia i przekazanie go odpowied­
nim instytucjom ku uwadze.

dr M. S
Od redakcji: Drukując powyż­

szy list wyrażamy ze swej stre- 
ny przekonanie, że dla zachowa­
nia dokumentu z okresu wizyty 
Ottona III w Gnieźnie wystarczy­
łaby fotografia obecnego stanu 
wspomnianej ulicy. Po wykona­
niu zdjęcia, drogę można śmiało 
naprawić i ulepszyć, ku pożytko­
wi obecnie żyjących i korzystają 
cych z tego szlaku. Powyższe kie­
rujemy pod adresem Prezydium 
Woj. Rady Narodowej, (c)

Pałac Kultury 
przyjmuje zapisy 
Dyrekcja Pałacu Kultury przyj 

muje zapisy uczniów (do lat 18) do 
młodzieżowych, specjalistycznych 
pracowni w roku szkolnym 1963/64.

Od września br. czynnych bę­
dzie kilkanaście pracowni i zespo 
lów (m. in. mechaniczne, motory­
zacyjne, fotograficzne, rzeźby, hi 
storii sztuki, żywego słowa i dra 
matu, chór, rytmika dla dzieci od 
lat 4). Warunkiem przyjęcia do ze 
społu jest wyrażenie zgody rodzi­
ców oraz ukończenie 4 klas szko­
ły podstawowej. Dla młodszych
dzieci zorganizowana 
świetlica oraz koła 
wań.

zostanie 
zaintereso-

Zapisy przyjmuje (do 30 bm) 
informacji udziela sekretariat Pa 
łacu Kultury, codziennie w godz 
od 8 do 20 (pokój 231). (n*)

rejonu otrzymają szych dniach do zycji doskonale tereny do zabaw
13 z kolei, nie

w najbliż- swej dyspo- wyposażone i sportu.
zaplanowany

plac, który ukończony będzie w
nieco późniejszym terminie 
wstaje przy ul. Podolańskiej 
rożnik ul. Lutyckiej).

Na Jeżycach urządzono w

po- 
(na-

ze-
szłym roku 26 placów do zabaw, 
a z wykonywanymi w tym roku
będzie ich sumie blisko 40.
Dzieciom więc zapewnia się coraz 
lepsze warunki do zabaw na wol­
nym powietrzu. Dotychczas jed­
nak nie wszystkie place posiadają 
swoich stałych opiekunów i sku­
tek taki, że większość z nich ule­
ga szybko dewastacji. Chyba naj­
lepszym rozwiązaniem byłoby vj 
tym przypadku powierzyć opiece 
te place młodzieżowym komitetom 
blokowym. Takie zespoły istnieją 
już przy kilku komitetach bloko­
wych i — jak wykazała praktyka 

— potrafią one zapobiegać nisz­
czeniu wspólnego dobra.Na placach przy ul. Szama­rzewskiego oraz na Podola- nach młodzieżowe komitety 
przy KB nr 17 i 33 pełnią co­dzienne dyżury, dzięki właśnie którym panuje na tych tere­nach porządek. Natomiast pla­cem przy ul. Nad Wierzba- kiem opiekują się: KB nr 9 oraz uczniowie Szkoły nr 73.Ostatnio pomoc zaófiarowaii 
także emeryci nauczyciele zrze 
szeni w Dzielnicowym Zarzą­
dzie ZNP, którzy postanowili przejąć opiekę nad niektórymi ogródkami. Wydaje się jednak, że sama młodzież (a także i dzieci) powinna wykazywa? więcej troski o place, które przecież dla nich są urządza­ne. W przeciwnym przypadku cały trud i wysiłek działaczy społecznych pójdzie na marne.(a)

jeszcze miejscami na kurs adapta 
cyjno-przygotowawczy dla felcze 
rów na I rok studiów AM. Zgło­
szenia (do 26 bm) przyjmuje Za­
rząd Okręgu, ul. Dąbrowskiego 12, 
pokój 336.

W poniedziałek, 24 bm. o godz 
18 w lokalu SARP Stary Rynek 56 
odczyt na temat architektury 
Chin i Indii wygłosi inż. aren. T. 
Barucki.

Jan z ul. Koziej. — Z listu Pa­
na nie możemy wywnioskować, o
jaki kierunek 
simy napisać 
my,

Stefania K.,

pracy chodzi. Pro- 
wyraźnie, pomoże*

ul. Głogowska.
Butelki po mleku, śmietanie lub 
oleju umyją się doskonale, jeżeli 
do środka wrzuci Pani skrawki 
gazet, zaleje to gorącą wodą, i 
kilkakrotnie potrząśnie butelką.

Wanda W. — Radzimy zgłosić 
się do Wydziału Oświaty i Kultu­
ry Prezydium DRN Grunwald, ul. 
Matejki 50.

Irena B. — Bardzo nam przykro, 
ale żadnych podziękowań bezpła1-* 
nie nie zamieszczamy.

O jedną ruderą
ynntaj

Wreszcie nadszedł czas, by sta­
ry, przeszło 80-lemi domek, 
przy ul. Kraszewskiego {naprze­
ciw Rynku Jeżyckiego) o drew­
nianej konstrukcji doczekał się 
rozbiórki. W tych dniach, 1 u' 
wagi na niebezpieczeństwo dal­
szego jego zamieszkiwania, przy 
stąpiono do usuwania domku. 
Po zakończeniu prac rozbiórko­
wych poszerzony zostanie w ty111 
miejscu chodnik. Jak wiadomo 
właśnie fen dom, wysunięty o 

jakieś 4 metry 
na chodnik prze
szkadzał 
odcinku 
malnym 
pieszym.

na tym 
w not* 

ruchu 
Na 

ruderymiejscu 
projektuje się P° 
stawienie jedne- 
qo, lub dwóch 
estetycznych

sków.
Fot. —
K. przychodzki


